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_ ności, związane z trybem urzędowania, 
WAA 


1 
= Warszawa, 24.2 (A. W.) — Stan zdro- 
wia marszalka Piłsudskiego pozostaje bez 
zmiany. Premjer pozostaje w domu. gdzie 
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Niehezpieczeństwo najazdu niemieckiego. 


Sejm zapytuje Rząd co uczynił, aby 


Warszawa, 21-29. (PAT.) Komisja wojsko- 
wa rozpatrywała wniosek poselski Z. L. N. 
w sprawie bezpieczeństwa granic Rzeczypo- | 
spolitej. Referent pos. Załuska wskazuje, że | 
ujawnienie przygotowań Niemców do na- 
jazdu na Polskę przez międzysojuszniczą ko- 
misję kontrolną wykazało, że w latach 1922 

1926 na obszarach powstały nowe ohronne 
iortyfikacje, skierowane przeciwko Polsce. 
Wobec tego wnioskodawcy zapytują, co szef 
Rządu uczynił w zakresie polilycznym i woj- I 


Wojewódzki domaqa Się 
jawności ohzad Sadu. 


Warszawa, 24.2 (Tel. wł.) — Poseł Wo 
jewódzki wystosował do marszałka Sej- 
mu list, w którym domaga się ujawnienia ! 
obrad Sądu marszałkowskiego i protoku- 
łów z tych obrad i w dalszym ciagu utrzy | 
muje, że do sądu w obecnym jego skła- | 
dzie nie posiada zauiania. 


Prace nad ustawą 
prasową. 


Warszawa, 23.2 — W rezultacie trzy- 
krotnych, kilkugodzinnych konterencyj z 
przedstawicieluni zawodowych zrzeszeń 
dziennikarskich — Ministerjum sprawiedli | 
wości uwzględniło w projekcie nowego | 
dekretu prasowego około 80 proc. tez, 
przedstawionych przez te zrzeszenia. 

Zaniechano przedewszystkiem jurysdy- 
koji władz administracyjnych w przestęp- ` 
stwach prasowych — przełewając je cal- | 
kowicie na wladze sądowe. 

Projekt dekretu przesłano już radzie 
prawniczej. 


Pułkownik Paszkiewicz 
w Zakopanem. 


Zakopane, 24-3. (Tel. wł.. W dniu dzi- 
siejszym przybył po odbyciu szczęśliwie dro- 
gi pułkownik Paszkiewicz na kurację, 


P. DOLEŻAL DELEGATEM DO KOMI- 
TETU EKON. L. N. 

Warszawa, 24.2 (A. W.) — W dniu dzi | 
„iejszym udał się do Rzymu podsekretarz 
stanu w Ministerjum przemysłu i handlu 
dr. Doleżal, który reprezenrować będzie 
Polskę z ramienia Rządu na obecnej se 
sji komitetu ekonomicznego i finansowe- 
zo Rady Ligi Narodów. 

IMIENINY MARSZAŁKA SEJMU, 

Warszawa, 24.2 (A. W.) — Marszałek | 
sejmu Rataj przyjął dzisiaj szereg osobi 
stości ze świata politycznego i parlamen 
tarnego, które składały mu powinszowa 
oia w dniu imienin, Marszałok Rataj wy- 
_ jeżdża dzisiaj wieczorem na kilkudniowy 
nobyt na wieś. 


STAN ZDROWIA 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 


w dalszym ciągu załatwia wszelkie czyn 


Kino OAZA w Sosnowcu. 


Od poniedziałku ı dni następne 


„Lilowieł ga Komecie” 


z Albertinim. 


2 serje w jednym programie, 


skowym, aby utrudnić Niemcom ich plany 
najazdu na Polskę, jakie przedsięwziął środ- 
ki, aby przestrzec społeczeństwo i umocnić 
jego siłę przed groźbą najazdu i nowego roz- 
bioru. 

Wyrażając ubołewanie, że na posiedzeniu 
komisji niema przedstawiciela Rządu pol- 
skiego, pos. Załuska wskazał, że w Niem- 
czech nie ukrywają zamiarów agresywnych 
przeciwka Polsce. Wszystkie stronnictwa i 
koła rządowe podzielają deklarację Wirtha, 


wm 


utrudnić Niemcom najazd na Polskę, 


b. kanclerza, iż jest nonsensem pozostawie- 
nie Pomorza w ręku polskim. Jeżeli Niemey 
mówią, że Pomorze musi wrócić pod jarzmo 3 | 
pruskie, to zarazem nie ukrywają taktów, że i 
posiadają narzędzie tego padhoju. Grozy na- 
jazdu niemieckiego nie traktujemy dotych- į 
czas z należytą powagą. W konkluzji rete- j 
rent prosi o przyjęcie wniosku. Po przemó- | 
wieniu szeregu posłów w sprawie wniesione 
go wniosku, przyczem posłowie podkreślili 
aktualność wniosku, dalszą dyskusję odro- 


Mniej posłów 


iepsza praca. 


PROJEKT ZMIANY ORDYNACJI WYBORCZEJ, ZGŁOSZONY PRZEZ Z, L. N. ' 


CH. D., „PIAST“ 1 CH. N 


Warszawa, 24.2 (Tel. wl.) — Na dziswj 
sam posiedzeniu sejmowej komisji kon 
stytucyjnej rozpatrywano wnioski w spra 
wie zmiany omdynach wyborczej do Sej- 
mu, które swojego czasu zgłosiiy klw 
AEN. S Chrz.D., P.5.L., Piast i Chrz.N. 

Referent pos. Głąbiński (Z.L.N.) chara 
kteryzując powyższe wnioski zaznaczył. 
że wszystkie mają te wspólną cechę, Że 
zmierzają do redukcji mandatów sejmo- 
wych i senackich Przyjęcie zasady zniniej 
szającej liczbe poselskich mandatów au- 
tomatycznie zmniejszą liczbę masdatów 
senackieh.gdyż według Kunstytacji liczba 
senatorów ma stanowić jedną czwartą Ji 
czebnośći Sejmu. Ponadto projckt Z.L.N. 
oraz Chrz.D. kładzie duży nacisk na to. 
aby rozdział proponowanej ilości manda- 
tów na poszczególne okręgi uwzględniał 
w silniejszym stopniu zachodnią i środxo- , 
wą część państwa, a fo ze względu na ich - 


Dać im palee— chwytają za rękę. 


NIEMCY ŻĄDAJĄ DALSZYCH ZMIAN TRAKTATU WERSALSKIEGO. 


Berlin, 24-2. (PAT). W zwiężku 4 toczą- ; 
eemi się w komisji budżetowej obradami id 
etatom Reichswehry, frakc a demokratycz 
na Reichstagu wystąpila z 2 wnioskami. 

W pierwszym frakcja domaga się. by rząd 
Rzeszy w drodze rokowań miedzynarodo- 
wych starał się uzyskać zgodę aljantów na 
zmianę zawartych na podstawie ariykulu 
168 rozdziału pierwszego traktatu Wessal- 
skiego umów w przedmiocie zmonepolizowa- 
ni. przez kilka fabryk niemieckich prawa 
wytwarzania broni į amunicji. Frakcja żąda. 
by prawo to rozszerzono na wszystkie fa 
bryki broni i amunicji na obszarze Rzeszy, 


Nagi człowiek w parlamencie. 


NIEBYWAŁY SKANDAL W PARLAMENCIE 


Belgrad, 24-2. (AW). Na dzisiejszem ran- 
nem posiedzeniu parlamentu  jugosłowiań- 
skiego Śkupezyny doszło do niebywałego 
w dziejach parłamentaryzniu skandalu. 

Ntronnietwo chłep=ko-rulykaine posla Ra j 
diea zarzuciło ministrowi spraw wewnętr” 
nych Maximovicowi. że na swem stanow=ki 
popelnia nadużycia urzędowe | posłnguje <6 
terorem wobec swych przeciwników politycz 
nych. 

Gdy minister w odpowielzi podniósł. że 
niema żadnego dłowodn, któryby chociaż 
w najmnie =zej mierze uzaszdniał tak ciężkie 
zarzuty, na dany przez apozycje znak. wnie- 
siono do sali obrad na noszach nagiega męż- | 
czyznę, broczącego krwią, którego ciało po- 
kryte było licznemi silnemi guzami. Czło- 
wiek ien miał na polecenie ministra tak nie- | 


m mmm M W 


wyższą siłę kulturalną, jak i podatkową. 
WRA: lasia jak również i klubu 

Uhrz.N. zamierza do upoważnienia Rząstu. 
aby „na podstawie zmniejszonej liczy man 
oraz przyjętych przez Sejm zasad 
zmienił AE A drogą dekretu Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Do tego ostatnie 
go wniosku przychylił się i referent pos. 
atinki 

dyskusji zabrał glos pos. 
i E kióry wniósł o prz Eriu 
rzadka dzieunego nad wnioskiem. 
sok ten upadł glosane (Z.1LLN.». 
t'hrz.D., oraz Piasta. 

W mysl wniosku posla Sobreibera po- 
sianowiono zaprosić du udziału w dal- 
szych obradach Rh stawicieli Rządu ee 
em wysłuchania opiuji Rządu w tej spra- 
wie. 

Następne posiedzenie odbędzie 
środę dnia 2 marea u godz. 10.30 rano. 


Czupiński 
du no 
Wnio- 
GRINA 


się w 


rjumn Bei 
RA 


ecien umożliwienia miut 
utpowiwlniere urcgtiiw 
“y kowe. 

W drugim wniosku 
ua rządn Rzeszy. by 
Izynarodowych pwzedsięwzii ze etry- 
vszystko. celem uzyskania od zaffitere 
sowanych mocarstw zgody na zmianę posta- 
nowień traktatu Wersałskiega, gawan eh 
w artykuje 172—175. w tym kiernnkn. aby 
Niemcom pozwolono m obernej 
Reichswehry zaprowadzić miliwie Iwlową. a- 
ku system krajowej. 


:hsweliry 


dosta- 


pek za 
woj 
frakcja žala wi 
w 


Wu- 
vaii obrad wiy 
swej 
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JUGOSŁOWIAŃNSKIM, 


ludzko zostać pohitych przez pewnego komi: 
sarza policji. 

Vosłowie upozżycyjii rozpoczę 
monstracje jwzeviwko miusirow. krzycząc: 
„Masz pan tuiuj swe dowody! Posłowi 

uiotwa rządowego zaproteowal: prze- 
cmas nadużywaniu sali parlamentarnej dla 
celów agitacyjnych oraz przeciwko wpro- 
wadzaniu osób pastrommych do parlamentu. 
Rozpoczęła się niebywała wrzawą i zdawalo 
się. że przyjdzie «lo czynnego sirGia pomię- 
dzy opozycja u zwolennikiun: rzedu. Prze- 
ełniczący był zmuszony zawiesić posiedze- 
nie i dokonać opróżnienia sali. Posłowie o- 
pozycyjni wzywali rząd da ętychmiasto- 
wej dymis.i. Jak słychać. stiżwwisko mini- 
stra Maximovica w związku z oetatniemi wy- 
padkami. została mocno zachwiane. 


złośna de- 


i tzoto do 25 


bm. na godz. 10.30 rano. 
Warszawa, 24-2. (AW). Na posiedzeniu 

komisji wojskowej Sejmu, które rozpocznie 

się w dnlu jutrzejszym, rozpatrywany będzie 


, wniosek nagły Z. L. N. w Sprawie?  zabenpie- 


czenia granic. Rząd wydeleguje swego przed 
stawiciela. który określi stanowisko Mimi- 
sterjum spraw wojskowych w powyższej 
sprawie. Jak słychać, inicjatywa przyspie- 
szenia obril nad tym wnioskiem wyszła z 
lona samego Rządu. 


Konfers'cja z min. Zaleskim. 


Warszawa, 24.2 Tel. wh) — Minister 
spraw zag "mych Zaleski przyjął w 
dniu dzis szym posła amerykańskiego p. 
Siwisena craz posłą angielskiego Max Mil 
tera. 

Pa pindi mia. Zaleskim odbyl kon 
iterencje poeci wemiecki Ranseher, który 
wyjech nia Berlina. 

CHOROBA WICEPREMJERA 
BARTLA. 

Warszawa, 24.2 IA, Wa — W Maglo 
zdrowie wieepremjera dra Bara p 
znowu posorszenie, tak że na zlesieńc m 
karzy nie noże on GpuUScić swego mier: 
kania. 


P. GRABOWSKI POSŁEM 
W BRAZYLJI. 

Warszawa, 21.2 (Tel. wl.) — Postem 
polskim w Brazylji został mianowany dyr 
Grabuwski. 

Dyr. dop. Jackowski. po powrocie do 
zdrowiu vbjąl urzędowanie. Pogłoski o je 
go ustąpieniu nie sprawdzają się. 
LOTNIK SOWIECKI W WARSZAWIE. 

Warszawa, 24.2 (Tel. wij — W ezwar- 
tek wieczorem wylądował na totnieku 
warszawskim ueropkum sowiocki odbywa- 
jaey podróż Warszawa ~ Bukareszt - So- 
fja =- Konstantynopoć, 


t4-ty dzień cragnienia toterji 
aństwowej. 


W i4-ym dniu ciągnienia 14-ej łoterh 
państwowej wygrane padły na następują- 


ce numery: 
50.000 zł, — ur: UIŻR2. 
15,000 zł. — nr: 60426. 
10.090 zł. — nr: 16612. 

= zł, — niy: 11928 2540. 

2.000 zł, — nry: 37704 58119. 


1.000 zł. — nry: REA 50684 77126. 


Wykaz stawek oraz mniejszych wygru- 
nych jest do przejrzenia bezpłatnie w kole- 
kurze Józefa. Hiawskiego, 3-go Maja 23. 
tel. 2-24. 334 


Zagrożone interesy hrytyjskie 
w Manaqut. 


Londyn, 24.2 PAT) — Rząd brytyjski 
wyslal i do Maragui krążownik celem zabez 
pieczenia interesów brytyjskich. Takic za 
rzadzie wy wolime zastało treścią rapor 
tu brytyjs kiegu chargu alaffaires Mana- 
sui. wodtug które u przedstawieielstwo 
Stumów Zje AN w tym mieście oświadczy 
lo, iż nie będzie mogło zapewnić bezpie- 
czeństwa życia i mienia poddanych bry- 
tyjskich na wypadk jrfwrórzenia się za 
burzeń | walk meznywł “oraz, Że raul 
Sianów Zjedu. nie zamierza W ysłać aW- 
ich okrętów wojennych do Leono, Grong 
dy. kb Madagalpy. 


. a 


Konflikt Rzadu z Sejmem. 


USTAWA SAMORZĄDOWA W KOMISJI 
SEJMOWEJ. 


Na środowem posiedzeniu komisji adwiui- 
ctracyjmej dyr. departamentu samorządowe- 
go M. S. wewu. Weisbrod złożył w imieniu 
Rządu obezeme oświadczenie, określające 
stosunek Rządu io ustaw samorządowych, 
wniesionych z inicjatywy poselskiej. 


ST.*NOWISKO RZĄDU. 


Rząd projektów 6 ustaw sumorządowych 
uchwalonych w Jrusiem czytaniu przez ko 
misję admiastruey 4. nie może przyjąć za 
podstawę wspólpracy z komisją sejmową, 
a to wskutek różnic poglądów między rzą- 
dem į autorami tych projektów i wskutek 
niekorapletności projestów a _ przedewszy” 
stkiem braku załatwieniu sprawy stmorządu 
wojewódzkiego. Wszystkie ustawv samo- 
rządowe musza srauowić ednolitą całość, đe- 
cyzja zatem o samorządzie wojewódzkim de- 
cydowałaby vy usrrojn <zmorządowrm, gmin- 
nym į powiatowym. Zgłaszanie poprawek 
do projektów komisji wywołałoby zwłokę w 
załatwieniu sprawy, Rząd zas uważa, że cia- 
ło ustawodawcze, Ledące juź u schyjku swej 
kadencji mie zdolu gruntownie i trwale ure- 
zmować Wwiroju  suuiurziaiowego. 

Poniewa jednak Rząd nważa za ku.ieczne 
jaknajrychle zalatwic ustawodawstwo sa- 
morządowe, rzelu oświadcza zasaidażcząy go- 
towość przyjęcia za punkt wyjcia wiiosku 
Ledwochi : Bogusiuwskiego („Mała ustawa 
samorządowa”, w szczególności to do b. 
Kongrosówki. Dia Malopolsk: proponuje u- 
trzymanie systemu kurjaliego przy wybo- 
rach gminnych z dodaniem ua terenie Ma- 
łopolski* wschodniej t. zw. czwartej kurji 
(nieopoduikowanych. Wybory dy rad po- 
wiatowych w Małopolsce miałyby sie udbyć 
na wzór Końtgresówki z kouiecznościa łącze- 
nia małych gmin w okręgi. 


OSTRA DYSKUSJA. 


Nad oświadczeniem Rządu wywiązula się 
kilkugodzinna ożywiona dyskusja. 

Pose Hołeksa (Uh. D.) oświadczył się prze 
wko „malej ustawie”, a puseinizując z wy- 
wodami przedsiawicieia Rządu, przypomniał, 
Że uprzednio Rzņi domagał sie załatwienia 
ustaw samorządowych oduośnie do gmin 
miejskich i wiejskich. dowodząc. że dopiero 
pa tle doświadczeń, wypływających z ich 
zastosowania. bedzie można uakreślić pro- 
jekt ustawy o samorządzie wojewódzkim, 
który zresztą Rząd juź opracował i powinien 
Sejmowi przedłożyć. 

Poseł Kozlowski (ZLN.) przeciwstawił się 
intencji kządu opracowywania ustaw samo- 
rządowych z punktu widzeniu samorządu wo 
jewódzkiego, cą do którego Zw. lud.-narod. 
stoi na. sianowi:kn narazie negatywnymi. 
Stanowisku to pulzieia większość Sejmu. Ža- 
mierzenia Rzqiin co do wyborów gminnych 
w Małopolsce uie wymagaja ustawowego it- 
ktowania, gdyż zyd każdej chwiłi może 
rozpisać wybory na podstawie istmiejącej u- 
sławy. Wybory do rad powiatowych, propo- 
nówame przez zą:l. są zupelnie zgodne z 
pro,ektem komisji. Mówea zastrzega przy tej 
sposobności konieczność ochrony mniejszości 
polskiej w Małopolsce wschodniej. 


„KURJER ZACHODNIE — piątek 25 Tatego 199 rozu. 


a w szczególności narzeczonej zmarłego j. W. p. dr, 
naczelnemu lekarzowi szpit, Zydow. w Sosnowcu, J. W, p. dr. Ing- 
sterowi, j. W. p. dr. Weiss za troskliwą opiekę w czasie choroby, 
krewnym, przyjaciołom i znajomym, oraz tym wszystkim, którzy w 
jakikolwiek sposób okazali nam wyrazy współczucia składamy z 
głębi zbolałego serca staropolskie „Bóg zapłać*. 


Rodzice, siostra i bracia. 
PLEET JERU TEZUA OWE a E E 
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ERAU T E E R E E T RECO 
PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią posługę drogim 
nam zwłokom syna i brata naszego R 


ś. p. Stefana Maszczyka 


Melodyście 


Budet państwowy w senackiej komisi, 


Warszawa, 24-2. (Fel. wł.) Na dzisiejszem 
posiedeznia senackiej komisji ekarbowo-bu- 
dżetowej sen. Buzek jako sprawozdawca ge- 
neralny budżetu na rok 1927-26 w Senacie 
wygłosił dłuższy referat o sytuac i finanso- 
wej i gospodarczej państwa. Następnie spra- 
wozdawca podkreślił, że budżet ostatnio u 
chwalony przez $ejm jest budżetem zrówno- 
ważonym w zupełności, przyczem równowaea 
ta nie jest równowawą papierową. ale rów- 
nowagą realna, która wytrzyma próbę ma- 
wet w wypadkach niekorzystnych, Z kolei 
referent przedstawił komisji rozwój docho- 
dów państwowych wykazując, że dochody 
te były znacznie większe, aniżeli przewidy- 
wano. Największy wzrost wykazał dochód 
z monopołów. Bardzo znaczny wzrost wyka- 


zał również dochód z podatków bezpośred- 
nich. Najwięeej dochodu przyniósł podatek 
dochodowy. Podatki pośrednie wzrosły bli- | 
sko o 80 proc. ł 

W dalszym ciągu swego referatu sen. Bu- ; 
zek omówił stronę wydatków. Stwierdził, że 
jeżeli chodzi o tę stronę budżetu, to w po- 
równaniu z faktycznemi wydatkami w roku 
1026 preliminu e się niemal na wszystkie 
działy naszej administracji więcej, miż wy- 
nosiły w roku 1926 faktyczne wydatki. 

Bez dyskusji komisja przeszła do obrad 


wuiósł o uzupełnienie ustawy skarbowej no- 
wym artykułem, co do obniżenia stawek kon- 
sularnych. Głosowanie nad ustawą skarbo- 
wą odroczono do jutra. 


Konflikt między Sejmem i Rządem 


NIE PRZYBIERZE SZERSZYCH ROZMIARÓW. 


Warszawa, 24-2. (Tel. wł.). Konflikt, jak! 
wytworzył się na środowem posiedzeniu ko- 
misii administracyjnej, nie przybierze szer- 
szych rozmiarów. Mógłby on mieć poważni 
następstwa w tym wypadku. gdyby odpowie- 
dnie uchwały zapadły na plenum Sejmu. 

Obecnie komisja administracyjna rozpoczę 
la obrady nad ustawą o gminie wiejskiej. 


Na dalekim 


BOMBARDOWANIE SZANGRAJU. 
Londyn, 24.2 (A. W.) — Wetdtug wia- 
domoeści nadeszłych z Szanghaju w cza- 


, sie bombardowania miasta przez 2 krażo- 


Pos. Kiernik zajął stanuwisko dość przy- | 
chylne dla oświadczenia Rządu, bardzo go- | 


rąco hromił Rządu pos. Pawłowski (Zw. chl.) 
Pos. Inśler (żyd.) grozil, że na wypadek wy- 
horów kurjalnych żydzi nie będa, jak dotąd, 
z grzeczności} wybierać Polaków, lecz przy 
sywtemie zwykłej wiekszośc! beda wybierać 
samych swoich. Ukr. Chruck: domayał się 
odroczemia samej sprawy do następuegu Sej 
mu, w którym spodziewa się większości ra- 
dykalnej 4 sinym udziałem Ukratńców. 

Najcharakterystyczniejsze bylo wystąpie- 
nie pæ. Pragieru (PPS,), który zarzuca ąc 
Rządowi niezgodny z Koustytucją stosunek 
do Sejmu, postawił wniosek, aby nie przy- 
ja do wiadomość: oświadczenia Rządu. 
Wnioeek ten nehwaiono 18 głosami przeciw- 
ka 8. Za wnioskiem głosowały ZŁN., PPS., 
Ch. D., przeciw PSL., Wyzw. Zw. chł. : Ch. 
N. Mniejszości wstrzymaly się od glosowa- 
nia. 

Następnie uchwalono wniosek pos. Dy- 
mowekiego (Ch. D.. zlożouy z dwu częci: 
pierwszą odrzucającą „niałą ustawę tj. lex 
Ledwach przyjęto 14 glosami prawicy i Pia- 
Sta przeciw lewicy przy wstrzymaniu się 
PPS. Druga część. domagającą się natych- 
miastowego przejścia do trzeciego czyta- 
nia projektów komisyjnych — uchwalono 
19 głosami przeciw 3 samych mniejszości na 
rodowych. 

Wobec takiego przebiegn rzeczy bardzo 
wyrażnic zarysowuje Się na tle ustaw samo- 
rządowych konflikt pomiędzy Sejmem a Rzą- 
łem, `: 


| 


| 


wniki i 2 kanonierki, które zostały pozy- 
skane przez kantończyków, uległo zni- 
szczeniu dwa domy stanowiące własność 
obywateli amerykańskich. W jednym z 
nich mieścił się klub francuski. Oba krą- 
żowniki biorące udział w kanoadze zdo- 
łano schwycić, natomiast kanonierkom u- 
dało się zbiec i dopłynąć do portu. w Szang 
haju. 

Lody 24.2 — Jak donosi biuro Re- 
utera z Szanghaju chińskie władze mar- 
skie przeprosiły w sposób urzędowy przed 
stawicielstwa dyplomatyczne Franqji i 
Augiji za bombardowanie koncesji cudzo- 
ziemskiej przez statki chińskie w ubiegły 
wtorek. ę 

SZANGHAJ ZDOBYTY? 

Berlin, 24.2 — Wedlug nocnych donie- 
sień „Berliner Loka! Anzeiger“ Szanghaj 
podobno został już zajęty przez wojska 
kantońskie. Potwierdzenia tej wiadomo- 
ści narazie brak. 


TRANSPORTY AMUNICJI. 
Pekin, 24.2 (PAT) — Kwatera general 


Przedyskutowano 28 artykułów. 

Charalkterystiycznym momentem w czasie 
obrad była sprawa ustalenia terminu, który 
uprawnia do uzyskania praw przynależności 
w danej miejscowości. 

Komisja w drugiem czytaniu przyjęła ter- 
min 6-miesięczny. Wniosek Ch. D. į Z. L. X. 
domaga? się roku, a „Piasta“ 3 lat. 


Wschodzie. 


na marszałka Czang - Tso - Lira otrzyma 
ła wiadomość z Władywostoku, że przy- 
był tam b. ambasador sowiecki w Pekinie , 
Karechan. Równocześnie nadeszły liczne | 
transporty amunicji, 

Hong-Koug, 24.2 (PAT) — Transpor- 
towce angielskie „Megantic“ i „Karmała* 
nie zatrzymają się w Hong-Kong, a uda 
dzą się bezpośrednio do Szanghaju. „Iar 
mala“ powróci do Hong-Kongu ze znaj- 
dującemi się na tym statku oddzia!tami 
wojskowemi, po wyładowaniu czołgów w 
Szanghaju 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU. 


Szanghaj, 24.2 (PAT) — Strajk został 
zakończony. W dniu wczorajszym stanęło 
do pracy dalsze 20 tysięcy robotników, : 
co zwiastowało już, że strajk zbłiża się ku 
lkońcowi. Sfery kupieckie nie’ zwróciły 
żadnej uwagi na proklamację związku 
pracowników, wzywającą do porzucenia 
pracy. Władze chińskie wysłały na tery- 
tocjum koncesji francuskiej swoich agen- 
tów, którzy aresztowali znaczną liczbę 
strajkujących bez wiedzy policji francu- 
skiej, 


i 
nad ustawą skarbową, Referent een. i 


ma wm 


Bunt wojsk induskich. 


DWA PUŁKI ODMÓWILY POSŁUSZEŃSTWA OFICEROM ANGIELSKIM. 


Pekin, 24-2. (AW). Według wiadomości z ; obrony Szanghaju nie przystąpią. Prawdo- 


Szanghaju, dwa pulki, które wylądowały w 
porcie po przybyciu z iadji, na skutek agita- 
cji Kantonu „odmówiły posłuszeństwa oli- 
cerom angielskim, oświadczając, iż Indje nie 
mają zamiaru walczyć z Chinami. 

Według pogiosek, agitacja Kantonu wat- 
wiona zostala przez przeprowadzoną poprzed 
nio akcję dowództwa angiclskiego, które roz- 
puściło pomlędzy wojska indyjskiemi wiado- 
mość o zburzeniu przez Chińczyków wszyst- 
kich świątyń Brahmy j zniszczeniu relikwij 
induskich. Gdy po przybyciu do Szanglaju 
okazało się, że nie podobnego nie zaszło, In- 
dusi rozgoryczeni zapowiedzieli, iż do akcji 


| 
| 


podobnie dowództwo angielskie będzie się 
starało przywrócić dyscyplinę na drodze re- 
presji. 

ZJ 


Dolar w Warszawie. 


Warszawa, 24-2. (Tel. wł.). Kurs dolara 
w dniu dzisiejszym oficjalnie wyniósl 8.92, 
w obrotach prywatnych 8.93. Ogólny obrót 
wyniósł 400.000 dolarów, z czego w gotów- 
ce 80.000 dolarów. Całe zapotrzebowanie po- 
krył Bank Polki. 

£ pożyczek państwowych najsłabiej dola- 
rowa. Akcje niejednolicie i naogół słabiej. 


my. MH. 
| zz 


CHORWACJA CHCE SAMODZIEL- 
NOŚCI. 


Zagrzeb, 24.2 (A. W.) — Na posiedze 
niu Rady prowincjonalnej urządzili faszy 
ści i republikani chorwaccy demonstri 
cję antyrządową. Domagano się natych 
miastowego zwołania wszystkich nieobce- 
cnych posłów Rady prowinejonalnej dl: 
ogłoszenia samodzielności Chorwacji. 

Wznoszono okrzyki na cześć republik 
i w rezolucji domagano się, ażeby naród 
chorwacki stworzył niezałeżną republikę 
chorwacką. 


WĘGRY WYPEŁNIŁY WARUNKI 
ROZBROJENIOWE. 


Londyn, 24.2 (A. W.) — Na zapytanie 
jednego z posłów minister spraw zagran. 
cznych Austen Chamberlain złożył oś- 
wiadczenie z którego wynika, że Wegry 
wypełniły wszystkie warunki rozbrojenio 
we, nałożone przez traktat w Trianon. Kla 
uzule wojskowe traktatu zostały wykona 
ne, tak że obeenie w najbliższym czasie 
kontroki wojskowa, wykonywana przez 
komisję międzysojnszniczą zostanie zanie 
chana, 


wiasómosci z6 stoliey. 

KOMUNISTA NA ZAMKU. Zajęty przy 
robotach ziemnych na terenie Zamku królew 
skiego Teutii Mańkoweki, lat 30, zamieszkały 
przy ulicy Konarskiego 5, zamiast pracować. 
wydobył z kieszen: odezwy komunistyczne . 
poczal je ułośno odezytywać. 

Spostrzegla to żandarmerja zamkowa i 
Mańtkowskiego aresztowała. Jak sią okazuje. 
z przeprowa:lzonego śledztwa, jest to znany 
złodziej zawodowy, niejednokrotnie notowa- 
ny w wzędzie śledczym za kradzieże i rejc- 
strowauy również w pojieji politycznej jako 
„działucz komunistyczny”. 


POGŁOSKI O PRZEJŚCIU CÓRKI 
GEN. RUZSKIEGO NA JUDAIZM. „Rus- 
spress” poduje: Dowiadujemy się ze źró- 
dia wiarygodnego, iż podane przez rosyj- 
ską prase na emigracji a powtórzone 
przez pisina polskie pogłoski o tem, jako- 
by córka słynnego gen. Ruzskiego poslu- 


biła przed kilkoma dniami w Warszowi 


lekarza p. Dawidsona, z pochodzenia ży- 
da, nie udpowiadają o tyle rzeczywisto- 


/ ści. iż ślub p. Ruzskiej z p. Dawidsonem 


odbył się w roku 1917 w Połtawie. Rów- 
nież nieprawdziwe są wiadomości o przej 
ściu małżonki p. dr. Dawidsona na juda- 
izm. P. Ruzska przeszła przed ślubem z 
prawoślawia na wyznanie ewangelioko- 
reformowane. Obecnie zamieszkują pp. 
Dawidson w Warszawie. 


ZBRODNIA CZY SAMOBÓJSTWO. 
Dróżnik ze stacji Włochy pod Warszawa 
obchodząc oddany jego pieczy odeimek 
toru kolejowego, zdali spostrzegł jakiś 
przedmiot, leżący między szynami. Przy- 
bliżywszy sięe rozpoznał z przerażeniem, 
że jest to straszliwie zmasakrowany trup 
jakiegoś mężczyzny. Poszarpany tułów 
tworzył na białej szacie śniegu, ogromną 
czerwoną masę. Obok leżała, dopełniając 
krew mrożącego widoku, pokrwawiona, z 
wypłyniętemi oczami głowa. Zawiadomio 
na poleja przybyła na miejsce wypadku 
leez mimo energicznego śledztwa, dotąd 
nie zdołano ustalić ani tożsamości nie- 
częśliwego, ani okoliczności śmierci. 

TERMIN ROZPRAWY PRZECIWKO 
BACHRACHOWI I SPÓŁCE. Akty oskar 
żenia zostały już wszystkim współoskar- 
żonym Bachricha doręczone, wobec cze- 
go termin rozprawy głównej w krótkim 
czasie zostanie wyznaczony. Do rozprawy 
wyznaczonych będzie około 200 świad- 
ków, w tem 115 świadków dowodowych, 
reszta odwodowych, podanych przez o- 
skarżonych. 


- TRAGEDJA Z ŻARTU, W Warszawie 


przy w, Niskiej mieszka tokarz Szmul Sil 
herberg. z żoną swą 30-letnią Nachumą. 
Onegdaj przy śniadaniu Szmul zrobił żo- 
nie wymówkę z powodu znalezienia w ka 
wie włosa, a wychodząc z domu zapowie | 
dział, jakoby w formie żartu, że idzie do. 
rabina zażądać rozwodu. Na tem skoń- 
czyło się nieporozumienie o znaleziony 
włos. O godz. 2 popoł. jakaś  handlarka. 
obnosząca warzywa w koszyku, usłysza- 
ła płacz dziecka w mieszkaniu Siłberber 
gów i przez ciekawość zajrzała do środ- 
ka. Obraz był tragiczny: Nachuma Sil- 
berberg wisiałą już martwa na haku we 
framudze drzwi. obok niej zaś zanosiło 
się od płaczu T-miesięczne dziecko. Silber 
berg twierdzi, że nie spodziewał się takiej - 
tragedji, gdyż słów swoich o pójściu do 
rabina nie traktował na serjo. 3 


v- 


Trzecia nacja. | 
| 
| 


= 


Każde wielkie Środowisko  przemysło- 
we, gdzie pieniądz płynie wielką rzeką, 
a splot interesów wybiega daleko poza 
granice polityczne i etnograficzne kraju, 
wytwarza się specjalny nastrój, powsta- 
je cdmienny typ ludzi i chawakter w do- 
hrem tego słowa znaczeniu ustępuje czę- 
sto miejsca ordynarnemu  przekupstwu, 
nieopatrzaej pegon) za złotem lub popro- | 
stu chłebein. i 

Bezwatpienia środowiskiem takiem jest | 
G. zląsk 

Pisząc przed kilku dniami o systemie 
niemieckim, który w zorganizowanej i 
srjeko sięgającej akcji usiłuje podkopać 
państwowość polską na Śląsku, rzuciliś- 
my twierdzenie, że walką plebiscytowa i 
pewstania śląskie wytworzyły na tym te- 
renie typy bojowników zarówno niemiec- 
krej jak i polskiej myślłli narodowo-pań- 
stwowej, Że tak jest, nikt zaprzeczyć nie 
może. Charakterystyka jednak stazunków 
śląskich nie hyłahy zupełna, gdyby mię- 

dzy temi dwoma odłamami 

nych Polaków i Niemców 
się licznej, niestety, grupy Judności, któ- 
ra bezwgziędnie ulega specylicznemu na- 
strojowi okręgu przemysłowego, wyzby- 
wszy się pojęć narodowych i n'eraz pań- 
twowych dla kultu złotego cielca. 

Jest to między Polakami, a Niemcami 
nacja trzecia, bezimienna, choć czasem z 
większem lub mniejszem przekonaniem 
*ryjąca się pod miano górnoślązaków. 

Jeżeli chodzi o przedstawicieli polity- 

+ cznych tego odłamu, to najjaskrawiej rzu- 


ca się tu w oczy osoba Kustosa. Człowiek 


ztiecydawa- 
nie umieściło 


ten usiłuje stworzyć stronnictwo górmo- 
*azaków, od bardzo niedawna przyzna- 
ie się olicjalnie do narodowości polskiej, 
skuma kolo siebie mepewne narodowo 
elementy pod haslem obrony górnośląza- 
ków przed .galcjakami*, czy Królewia- 
kami, którzy zajmują tłuste posady itp. 

Zdaje nam się, że rola Kustosa w życiu 
połitycznem Śląską jest przeceniana. Wy- 
rządził on i wyrządza wprawdzie szkody 
w szeregach polskich ale jako homo, mi- 
mo swój tupet politykierski — traci 
tm obcenie zwolenników, ho życie śląskie 
sie może się zamknąć w ramach nakreślo- 
aigo przezeń programu. Zupelna likwida- 
cja partji Kustosa jest już bliska. Nieszczę 
Sen: jest to, że Kustos stwarza pozór na 
który wyłatowują się siły walki z ową 
trzęcią nacja na Śłąsku.Wałcząc z nim na 
wot często i dają mu cięgi duchowi jego 
zwcleniicy. zwyżżle misrowoli, opętani ma 
ierjainym charakterem, czy też brakiem 
charakteru, co jest wytworem Śląskiego 
Eldorado. | 

To ukryte zaprzaństwo jest bardziej 
kiefezpieczne niż brednie Kustosa. 

Ogólnie są zuane wypadki masowego 
kupowanią dusz dzieci polskich przez śŚlą- 
ski Volksbund. Jeżeli takie rzeczy się 
tizieją, to musi być odłam iudności nieczu- 
lej na motywy narodowe, a łatwo ulega- 
jącej arpumentowi złata. A może nędza, 
dlth teror niemiecki odgrywa tu decydu- 
J3eą rolę? Ależ tak! I nędza i teror są o 
 ljewem powszechnym na Śląsku. Nie na 
tyle jednak, aby cofać oskarżenie poda- 
_ (ności na przekupstwo pewnego odlamu 
Spoieczeństwa śląskiego, 

Rzecz ta ma swoją historję. 
_ Jeszcze przed wejną, kiedy obudzena 
rałską świadomość narodowa  staczała 
rr hój o swe prawa na pruskiem 
jx ląsku, jednym z argumentów w walce, 
dajmy na to wyhorezej, były pieniądze 
b korzyści materjalne, W ten sposób zy- 
kiwa sobie zwolenników Niemcy. A ple- 
3 biscyt? Przecież Loyd George, kiedy w 
ge” zaślepionym  uporze doprowadził 

zarządzenia „Plebiscytu na G. Śląsku, | * 

> innego nie zrobił, jak tylko wystawil I 
ziemię z jej skarbami na licytację. Nie 


A 


! duszami i 


„RURJER ZACRODRY*. — giątek 25 lutega 1927 rokn. 


odziewajmy się w strój Katona -bo praw- 
dą jest, że w chwili, gdy wskutek posta- 
nowienia międzynarodowego Śłask był do 
kupienia, wtedy niemieckie złoto brało 
udział w najbardziej podłym handlu, gor- 
szem od kupczenia ciałem, bo w handlu 
przekonam ami. 


Śladv tej wstrętnej historji przekup- 


< stwa ictmizią dotychczas i poniekąd „we- 


szły w krew“ życia politycznego na G. 
Śląsku. 
Któż z tych, którzy się bliżej ze Ślą- 


skiem stykają, nie zna wielu ludzi siedzą- | 
którzy poli- | 


cych „na dwuch stoikach“, 
tycznie, czy społecznie przechylają się 


tam, gdzie jest większa korzyść materjal- i 
na? Malo jednak tego! Rzecz zatacza sze- 
rokie kręgi i wchodzi w najistotniejsze 
komórki społeczne. W partjach politycz- 
nych, w urzędach, zarządach przedsię- 
biorstw przemysłowych, prasie — wszę- 
dzie mieomal sa przedstawiciełe tej, jak 
nazwaliśmy, trzeciej nacji. Podawanie 
konkretnych przykładów zaprowadziłoby 
nas zadałeko. 

Istnienie „trzeciej nache jest objawem 
patologicznym, którego najrychlejsze u- 
sunięcie leży w interesie zdrowia pubłicz- 


nego na Śląsku. 
Stab. 
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Szanghaj i jego mieszkańcy. 


ANGLJA W ROLI NIEWINNEGO BARANKA 


becydujące wałki, jakie w tej ehw | 


toczą się o Szanghaj, który Auglisy vo 
stanowili hronić wszelkiemi środkami. czy 
nią to miasto dalekie przedmiotem po- 
wszochnego zanteresowania. Jak wyga 
da. czem jest to egzotyczne ognisko wply- 
wów angielskich na Dalekim Wschodzie, 
dlaczego Anglja nie waha sie słać calg 
armję i flotę, byle tylko utrzymać się w 
posiadaniu tego miasta?... 


Wschodzie. Zmysł i technika organ:zacyj- 
na angielska dokonały tu istotnie ogrom 
nego wysiłku. Tutaj na bagwistym terc- 
nie. przez wiekszą część roku stojącym 
pod wodą. stworzyła Anglju w r. 1842 po 
przeprowadzenm regulacji rzek pierwsze 
osiedle. To zachęciła Ameryke i Francje 
do naślądowania 1319. Frau- 
euska siedziba istnieje też dotychez:=. 
podczas gdy amerykańska wcielona 20- 
stała do angielskiej. tak. że nabrala ena- 
rakteru międzyuarodowego. Dzięki zręcz- 
nie skonstrrowanemu prawu  wyboreze- 
mn Anglicy zdołali sobie zapewnić zde- 
cydowamą większość w radzie miejskiej, 
której szef jest równocześnie dowódcą kor 
odgrywającezo w 


Angóji w r. 


pusu ochotniczego. 
mieście wielką. role. 

To prawo wyborcze jest głównym prze- 
dmiotem skarg Chińczyków, tembardziej. 
że ludność ebińska w przygniatająco wiek f 
szej od innych narodowości cześci. obwii- 
żona jest podatkami. Na terenie Szang- 
haju bowiem mieszka 810.000 Chińczy- 
ków, « tylko 36.000 ui- Ohińezyków. 200 
Amerykanów, a 5000 
narodów, jak Niemcy. 
Holenderczycy. Portugalczycy. 
Hiszpanie. Polacy ete. 

Miasto dzięki olbrzymim wkladon i ini- 
ćjatywie angielskiej szybko się rozwineło 
i stało się najwiekszym portem Chin, 
ósmym z rzędu na kuli ziemskiem, który 
w roku 1925 przy morskim wwozie to- 
warów do Chin, ogólnej wartości 3 i pół 
miljarda szykngów, prawie połowę impor- 
tu'do Chin do siebie ściągną. 

To wszystko tłomaczy jusno. flaczego 
Anglicy tak bezwzglednie bronią Szang- 
haju przed armją katońską. stojącą dzić í 
o kilkadziesiąt kilometrów załedwie od “ 
miasta. Chodzi tu niety/ko o gospodarczą | 
supremację Anglii w Chinach, Inwestycje 
kapitału augielskiego w samym Szanghi- 
ju obliczone są na sto miljonów funtów. 
Ale jeszcze wieksze znaczenie mają wagle 
dy na prestiż moralny Anglji w tym puu- 
keie, Utrata tego prestiżu wplynęłaby w 
niesłychanie dla Anglji niekorzystny spo- 
3; na psyehike azjatycka. 


naloży do innych 
Skandynawowie. 
Hindusi. 


Samo miasto ma wyglkt piu excel: nee 
emorejski, Kilkadziesiąt lat wysilku cie 
ropejskieh narodów, eksplostujących wr 
gactwa naturalne Chin i narzuczjących ian 
swoje wyrcby. stworzyło sobie tntaj pod 
egidą Anglji rozkoszną siedzibe, w której 
do syta używało dotychczas doczesnych 
lóbr wego świata. Wspaniate, monunien- 
talie gmachy, hotele, pomniki, świetne 
drogi i geścińce, najlepsze środki lokomo- 


j 

s 

Sngl) jest punktem węzłowym go- | cji. wszystko to służy jeszcze dotychczas 
spodarczej bazy angielskiej na Dalekim 


za enawidzonym Europejczykom. Chiń- 
zycy ciągle jeszcze spełniają ru role hi- 
ności nie drugiej nawet, ale jakiejs zu- 
pełnie ostatniej klasy, ludności, która it 
żywana jest do najbardziej prymitywnych 
poshig panom. przybyłym z dalekich mórz. 
a dalekich lądów. Nie wolno im nawet u- 
częszczać do wspamiałych parków, vilu- 
żonych tu z wymyślną tinezją przez Ruruż | 
pejczyków. Ich miejsce przedewszystkiem 
w wielkiej dzielnicy fzbryczno-przenyslo- 
wej Szanghaju. gdzie w wielkich dokach, 
odlewniąch żelaznych. zakładach przedzal 
nianych. gazowych, elektrycznych spet- 
biają posłusznie — jak dotad — pryni- 
tywik: obowiązki niewolników imneraliz 
mu brytyjskiego. 

Któż zatem może się jeszcze dziwić e- 
iungji amgielskiej w obronie tego złoto- 
lajnego miasta? 

P. Chamberlain w obawie, aby przypad- 


' kiem Liga Narodów nie chciała wirącić 


do sprawy chińskiej swoich trzech groszy, 
eo Anglji wprawdzie wie wieleby materjal 
wie moglo zaszkodzić, jednakże wprawić- 
hy ją mogło w niemiłe moruinej natury | 
zakiopotwie — już z góry wyjęvsił s0- 
hie wszelką interweneję Genewy w osuł- 
nej do Ligi nocie. w której Angija przed- 
stawiona jest na #e problemu chińskiego 
w roli najniewirniejszego w Świecie ba- 
ranka | jaka Anaia jak najzgodniej... 

ź duchem Ligi Narodów. Mimo wszakże 
tej „ideamej” zgody działań angielskich 


w Ohinach z ideologią Ligi Narodów. p. | 


Chamberlain niestety nie widzi i ubolewa 
najyoręcej. że w tej chwili niema żadnej 
drogi, na której Liga Narodów mogłaby 


! w sprawie chińskiej interwenjować. 


Zkłaje się jednak. że interwencji Ligi 
będzie w tej sprawie istotnie coran mniej 
potrzebna. Starają się o w żołnierze na 
rodowej armji kantońskiej i stara się o to 
voraz wyraźniejsze porozumiewanie sie 
walezecych dotychczas ze soba odręhnych 
armij chińskich. aby zwartą falangą wy- 
stąpić przeciw europejskim imperjafstem. 
Fa „interwenej a już dziś zmesy- 
14 pod murami. może Lu być niewątpliwe 
„Apia od imerweneji Ligi Naro- 
dów pod” batutą sir Exea Drammorda. 


Ce SW 


TAES |) || E 
Sowiety w uścisku drażyzny. 


Wyniki ostatnich obrad eentralnego ku- 


Prasa sowiecka omawia w sposób szcze 


nlitetu sowieckiej purtji komunistycznej obu- © golowy powody nagłego wzrostu drożyźny, 


dziły szerokie zainteresowanie ludności | wy- 
wolały ponownie namietne spory w parii 
komunistycznej. i 

Chodzi. mianowicie o zagadnienie obni- 
żenia cen na rynku rosyjskim, Prami sowive- 
ka nie podaje w sprawie dyskusji, która ol 
była się na ten temat. żadnych wiadomości. 
lecz — jak się dowiadujemy z poinformowa- 
nych żródeł — zwolennicy Stalina oraz wię- 
kszości rządowej uważają sztuczne obniżenie 
cen na wytwory przemysłu sowieckiego oraz 
produkta spożywcze na rynku rosyjskim za ` 
niewskazane. 

Natomiast opozycja żąda natychmiastowe- 
so obniżenia cen | wykorzystywując nitza- 
łowołenie lulności z powodu nazlegv weru- 
<iu drożyzny. czyn: z hasla ik ma ven 
ewe nowe hasło bojowe. 


które przykrały charakter powszechny | na 


podstawie danych urzędowych dochodzi do 
wniosku, iż powodem wzrostu can stała się 
nieprawidłowa polityka sowieckich państwo- 


, wych ozganizacyj handlowych, które nic- 


jednokrotnie sprzedawały zboże. masło. sło- 
ninę i t. p. po cenach o 55 proc. wyższych 
od cen. po których nabywały te produkta od 
producentów. Kierownicy komisarjatu lu- 
owego handlu, do których w tej sprawie 
zwróciło się GPU. tłomaczyli tem. iż praca 
państwowych organizacyj handlowych po- 
chłania olbrzymie koszta. Rewizja, komisarja- 
tu lndowego handlu wewnętrznego na Ukra- 
inie sowieckiej stwierdziła. że koszta almi- 
lstracyjne tej instytuejj wzrosły w ciągu 
1926 roku trzykrotnie. 


W eelu odwrócenia nwagi |ulaużcć) ol teto- 


Pańskiej 


i 
| 
| towież interpełowuł hezpośrednio w owj- 


! mego stun rzeczy w Moskwie. Charkowit 
i innych miastach dokonywane sa aroszto 

| wania kubców. oskarżonych o sztuezue pod 
bijanie ceu w góre. 


| RNA ZA ATR CEO 
Teror niemiecki 
w miniaturze. 


Pani Zuzana Skrzypska. właścicielka 
remwacji w Pile (Schneidemithł) otrzy 
małą nistępujące zawiadomienie, które w 
dosłownym przekładzie podajemy: 
„Komendant Placu T.. 144-27 

scehieńdemuhi. 29 stycznia 


bo Pana Skr: 


dz, 
JET 
pskiego 
w Sehnaidemtthi 

Róg Starej i Nowej ul. Kolejowej, 

Jak stwierdzone zostało, odbyło się w 
Pańskim lokalin w dnin 18 bm. zebranie 
związku Polaków. Powód ten zmusza mnit 
do wabronienia członkom armji odwie- 
gospody. 

(—) Kalmukow 

kapitan | komendant placu.” 

Pia posila dwie restauracje polskie, 
Właściciel drugiej 2 nieh, Kowalkowski, 
otraymal niedawno również zawiadomie- 
nie, że osobom wojskowym zostaje zaka- 
zany wstęp do jego restauracji, poniewań 
uczęszczają tam stałe kolejarze polsey. 

Wskutek szykan tego rodzaju Połacr 
nie mają adnaj É sal ami na 
zebrania. am. nawet na zabawy, Ostatnia 
zabawa polska odbyła sie w roku 1524 w 
sali niejakiego Batzdorfa. przyczem wśród 
obecnych było tet kilkunastu Niemeów. 
Pomimo to został wydany żołnierzom za- 
tugi zakaz uczęszczania dn Batzdarfa i 
dopiero py zobowiązaniu sie właścieieła. 
że nigdy wiecej sali Polakom me odnaj 
imie. zakaz ten cofnięto. 

4 ima szykana spakali się robotmńeg 
posty w Nowem Kremski9 (powiat. Babi. 
mejski). którzy zamierzali urządzić w dm 
6 stycznia zabawę publiczną i odegrać 
przytem .„Jasełka”. 

"eks .Jaselek" został wraz z ninoi- 
nem podaniem przedstawiony komisarzo- 
A obwadowemu w Kangówie do aproba- 

tv. Niektóre ustępy, kióre nawet w „Ja 
setkach“ mgłyhy być ze względów poł- 
tycznych zakwestjonowane, zostały przeć 
organizatorów zgóry usunięte, 

Sprawa umilkia © doniero po kiłkakre 
nych przypomnienach ze strony zaintere 
sowanych regencja w Pile zakomuniko- 
3 wała dnia 5 styczniu decyzję swoją land- 
j aowi w Cytichowie. W myśl decyzji tej 
komisarz obwodowy w Kargowie zawia- 
domi? pisniennie prezesa Towarzystw: 
dnia 6 stycznia. że zezwolenie na odegra- 
nie „Jasełek” nie może być ndzielone wo- 
rev nieprzedaawienia wladzom niemiee- 
kim łomaczenia na język niemiecki tek 
star .„Jaselek*, W tem samem piśmie ko- 
nism pływodowy zagroził w rarte ode: 
granie ..Jasełek” kara w wysokości 10 
mare” 


możności 


Awantura „Sanacyjna” 
w restauracii. 


| 


j leńskiego”; Dnia 17 Juego o godzinie 10 
wieczorem dwaj oficerowie miejscowego 
garnizonu por. M. i kpt. W. polecili grać 
w jednej z miejscowych restauracyj or 
kiestrze: „My pierwsi brygada i we- 
zwali obcena publiczność do powstania. 
Gdy niki się nie ruszył z miejsca. por. M. 
strzelił z brimminga do majdujacyeh sic 
przy swiednim stoliku ogólnie SZANOWA 
nych obywateli "pp. Legatowicza i Ryma: 
szaewskiego. Strzały na szczeście chybiły. 
Wówezas por. M. rztrcił się z rewolweren: 
w ręku w kierumka mec. Legatowicza. 
tecz został powstrzymany przez oboenegc 
urzędnika p. Gołaczewskiego, Mec. Loga 
dzial: bezpieczeństwa | garnizonie. uier- 

wancja ta miała ten skutek, że policji 

przybyła natychmiast. natomiast oficer 
mspekeyjny zjawił się d Bra pm upływie 
półtorej godziny. Przez e aly ten ezas obe- 
ena publi czność musiała słuchać ordynar= 
nych wymysłów kpt. W. Gdy przybył in- 
spekeyjny oficer. obecni na sali sędziowie 

z nowogródzkiego sądu akręgowega za- 

żądali aresztowani» sprawcy usiłowanega 

Oficerowie opuścili salę nie 


zabójstwa. 
wali sie z bronią do dgio" 


rozbrojemi ` 
restemrac ji. 


AINW*""OALA" | ERU 


Wirte „BIAŁE NOCE“. 


Z Barwnowice piszą du „Dzicunika Wie 


. 


w których 


t 


Teatr Polski 
w. Katowicach, 


CYRULIK SEWILSKI, 
Występ Ady Sari, Augusta Wiśniewskiego 
i Adama Dobosza. 


Melodje Cyntika rodzą się jedna z dru- 
giej, płyną nieprzewanym tokiem od pierw- 
szego tonu uwertury do ostatniego akordu, 
rozeiewając wkoło slimeczną pogodę; nigdzie 
nie znać pracy. muen lub problematyki, 
wszystko nklada się swobodnie i naturalnie, 
a jednak nieskończenie pięknie.. 

Widać, że Rossini tworzył z łatwością i 
hez wysiłku całe akty. Podobno w chwilach 
natchnienia kładł sie na. łóżku, puszezał wo- 
dze fantazji i nvt sobie odrazu całe akty 
swych oper, poczem — obdarzony fenome 
nalng pamięcią. notował je wiernie. 

Nicby w tym sposobie pracy kompozytor- 
skiej nie było dziwnego, gdyby rodzaj pracy 
hyl niedbały hb nawot małowańościowy. 
(Tymczasem pomysły Rossiniego Ea natehnio- 
ne genjuszem. płyną nieskużonym nigdzie 
strumieniem uajpziachetniejszej, pelnej poe- 
zji i słoneczne: pogody muzyki, zadziwiają- 
cej tysiącom finezji i subtelności, rozsianych 
hojną reką w partyturze. 

Driś, kiedyśmy otoczeni ze wszeclistron 
sztuką rozfilozofowanczo, zduszonego pro- 
blemami, przytlunionego zwątpieniem i po- 
zbawionego przewodnich idei twórczych świa 
lopoglądu estetycznego. Kiedy większość u- 
tworów jest winściwie nabrzmiałą obłudą 
i wyostrzoną przesada forma, kompuratywów 
i superłatywów dawuiej wypowiedzianych ka 
nobów twórczych. Kiedy brak żdei przewod- 
nich i zdecydowanych przekonań estetycz- 
nych kryje sie pod płaszczykiem skompliko- 
wanej techniki kompozycyjnej — spływają 
na nas tony prostej, bezpretens;onalnej. a 
jednak genjałnej inwencji muzycznej koją- 
cym hbalsknien. 

Utworów. mkanych z promieni ełonecz- 
nych, skąpanych w różanym świcie — jak 
Cyrukk Sewiłski — nie słyszemy i nie two- 
rzymy driś zupełnie. 

Prawdziwa twórczość, która porwana wi- 
rem potężnej woti i fantazji, dobywa nigdy 
nia blednące klejnoty z uajgłębszych warstw 
podświadomości, bezpośrednio z regionów, 
ie kryją skarby boskiego na- 
tchnienia — wywiera na nas wprost nieo- 
parte wmmażenie. 

Tem silniejsze, jeżui | wykonanie jest zna- 
komite. Zespołów. jak Ada Sari, Adam Do- 
bosz i August Wisniewski mie słyszymy 

Zwłaszcza Ada Sari, śpiewaczka wszech- 
światowej sławy, porwała audytorjum; kie- 
dy odypiowała pierwszą frazę, nie bylo wia- 
domo, co wpierw podziwiać. Głos jej jest 
bowiem tak czarujący, tak niepospolicie pię- 
kny i miękki, technika tak olśniewająca, że 
uderza przedewszys'kiem. Niebawem się je- 
dnak przekcnywujemy, że Ada Sar: posia- 
da jeszcze coś, co ją podnosi ponad jej szla- 
chetny materja: jest to jej ogromna kultu- 
ra estetyczna i najczystsze poczucie stylu; 
na każdym odśpiewanym tonie wytłaczała 
mak 18 w., w każdej frazie była wierną 
jego styluwi. 

Pp. Wiśniewrki (Cyrulik), Mazanek (Don 
Basilio) i Iobosz (Almaviva) śpiewali znako- 
micie, qhociaż ostatni nie był bez ale. 

Dia p. Kopoiuszowskiego mie było łatwo 
mtrzymać się w tak dobranem towarzystwie 
na równe; stopie, to też razia tym razem 
nawot emisja, której braki w mniejszych ro- 
lach choć mie uchodziły niespostrzeżenie, ale 
nie uderzały tak bardzo. Jako aktor stwarza 
p. Kopoinszewski stałe jeden i ten sum typ 
komiczny i racsy nim publiczność bez wzglę- 
du na styl i okoliczności utworu. 

Doktór Barioio p. Kopciuezewskicego jest 
rupełnie tym samym. co jego Gozo w Bu- 
tterfiy, wójt w Ksieżniczce Ilicy i wiele ia- 
nych kreacyj. Brak 'est zróżnicowania. 

Zreszią byla całość znakomicie opraco- 
wana; pod względem muzycznym raził naj- 
więcej forteptan-weeran. Kierunek p. kap. 
St. Barańskiego, tempa. dynamika i t. d. èta- 
ły na wysokim poziomie. 

Rażyeerja naogół bardzo dowcipna, Jeśli 
z niektórymi szczególHni możoa się nie zgo- 
dzić, to wskutek bardzo licznych komenta- 
rzy reżycerakich do muzyki i akcji Cyrul- 
ka, które są subjektywnem zapatrywaniem 
reżywera, a de gustilnia nom et disputandum. 
W I akcie, kiedy podstępny Don Alonzo et 
consortes pozbywają się przestraszonego gry 
pa i szkarlatyną Don Basilia i Figaro zubie- 
ra się mowu do golenia doktora. jest dowcip 
reżysaryjny. mianowicie powrót Don Basilia 
z tajomajcza mtia. znakomity. 

Warmer mMókna. wierzen: w wielki ne- 


lee Don Basilia. Co też powie? Wreszcie 0- 
twierają się usta jego i głoszą wielkie sio- 
wa: „Doobreej nocy, doobreej nocy“. Po- 
czem dopiero następuje dalsźe allegro w 
B-dur. 

Miedzy wyjściem a powrotem Basłia po- 
wstaje 'ednak w muzyce martwa próżnia. 

Ten sam dowcip działa etokroć efektow- 
niej, kiedy zaraz po wyjściu Basilia muzyka 
gra allegro w B-dur; każdy jest już upew- 


SKURIER ZKCHODNI: — mirek P Mezo TRT toa. 


iiony, że scena skończona i oczekuje dal- 
szego ciągu. 

"Fymczasem zjawia się Basilio znowu, al- 
łegro się urywa, poczem Bawilio śpiewa zno- 
wu z orkiestra w napięciu oczekiwane Do- 
brej nocy w G-dur. 

Kontrast tonacji i nastrojów upłastycznia 
ten dowcip nieponrierie. 

Tańce wkładu bałetm. Luzińskiego lepsze 
niż zwykle. „ Feliks Sachse. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


LI Dziś Zygfryda B. f 
2 5 Jutro Aleksandra, 

=f Wsch, słońca 6 31 
Piątek |=] Zach. „ 1706 | | 


Kinoteatry w Sosnowcu. 


grają dzisiaj. 
„Udziałowy*: „Buriak z nad Wolz“. 
Oaza: Człowiek na komecic. 
„Momus*: „Przed bitwy. y 
Sfinks; Tredowata. 


Eeha rautu u P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Na niedzielnym raucie u p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej na Zamku warszawskim 
byli obecni zaproszeni reprezentanci przemy- 
slu Zagłębia Dabrowskiego: prezes Konwen- 
cji Węglowej p. dyr. Markiewicz i prezes Ra- 
dy Złazdu p. dyr. SągajNo. Na rancie tym 
było również obecnych pięciu zaproszonych 
przedstawicieli wielkiego przemysłu Górnego 
Śląska obu narodowości. 

P. Prezydent Rzeczypęspoktej wyróżnił Te 
prezentantów przemysłu śląskiego, z który- 
mi komferował przez dłuższy czas w osob- 
nym salonie. 


Memorjał w sprawie bezrobocia. 


Omegdaj odbyła się w Inspektoracie 
pracy w Sosnowcu konferencja z udzia- 
łem p. starosty Ołpińskiego, inspektora 
pracy p. Gałlota. Kierownika Funduszu 
bezrobocia inż. Borkowskiego, zwołana 
celem opracowania memorjału o Sposo- 
bach zwalczania bezrobocia na, terenie 
Zaglebia Dąbrowskiego. Zasadnitze wy- 
tyczne memorjału ustalono i niebawem 
zwolana będzie ostateczna  konfereneja 
prawdopodobnie przy udziale p. wożewo- 
dy Manteufla. poczem delegacja wyje- 
dzie do Warszawy eciaen omówienia 
władzami centramemi walki z bezrobo- 
ciem w Zagłębiu. O ile wiadomo w memo- 
rjale projektowane jest rozszerzenie ko- 
munalnych robót inwestycyjnych w mia- 
stach i po wsiach, m. in. przez przezna- 
czenie na ten cel funduszów, wyplata- 
nych obecnie bezrobotnym w formie za- 
siłków doraźnych 


Wypowiedzenie umowy w przemyśle 
węglowym, 


Z powodu kończącago się terminu umo 
wy zbiorowej, zawartej pomiędzy Radą 
Zjazdu a Związkami górniczemi na okres 
roczny, Rada Zjazdu ze względów formał 
nych zawiudomiła zainteresowane Zwiąż 
ki o wypowiedzeniu dotychczasowej umo 
wy z dniem 1 kwietnia r. b. Dodać należy, 
iż jest to tzw. umowa ramowa, nie mając 
ca nie wspólnego ze sprawą zmiany sta- 
wek zarobkowych. 


40-godzinne nabożeństwo. 

Dziś rozpoczyna się w kościele raratjalmym 
w Sosnowcu 40-godzinne nabożeństwo, które 
trwać będzie przez trzy dni. Początek na- 
bożeństwa codziennie o godzinie 7 rano, 734- 
kończenie o godzinie 7 wieczorem. 


Autobusowa komunikacja między 
Sosnowcem a Niwką. 


Dzs rano zostanie uruchomiona nowo li- | 
nja autobusów miejskich między gtównym | 
przystankiem w Sosnowcu (przed dworcem , 
kolejowym) do Niwki. Linja ta przechodzić 
będzie ulicami: Małachowskiego. Szenowską £ 
(1 maja), przez Dębową Górę, Hutę Staszic, 
Modrzejów, Niwkę — do kopalni „Jerzy“. 
Autobusy będa oznaczone numerem 5 i kur- 


Nadzwyczajny zjazd delegatów centrzjuego 
Związku górników. 

Sckretarjat okręgowy Zagdębia Dąbrow 
skiego centralnego Związku górników w Pol- 
see komunikuje nam, śż w niedzielę, dnia 27 
b. m. o godzinie 10 rano, w sai domu ludo- 
wego przy ulicy 3-go Maja w Dabrowie od- 
będzie się nadzwyczajny zjazd delegatów z 
Zuglębi: Dąbrowskiego, Krakowskiego, Oze- 
stochowskiego, Górnego Śląska i Otkuskiego 
w sprawie ubezpieczeń społecznych. 


Z meczu Szachowego o mistrzostwo 
Zagłębia. 

Dnia 20 b .m. rozegrana została pier- 
wa partja meczu między zwycięzcami 
turnieju e tytuł mistrza Zaglębia Dą- 
browskiego pp. A. Jasnym i prof. Za- 
wadzkim. Po 4 godzinach w 70 posunię- 
ciach partję zakończono remisowym wy- 
nikiem. Nastepna partja — wedhig wsze!- 
kiego prawdopodobieństwa decydująca — 
rozegrana zostanie w nadchodzącą. niec- 
dzielę dnia 27 b. m. w lokam Związku 
kupeów samodzielnych, ul. Piłsudskiego 
L. 12 o godz. 11 rano. Wejście zł. 1, bi- 
let nigowy 50 groszy. 

Bal tiljowy na harcerzy. 


W nadchodzącą sobotę zapełni sie sala 
gime. im. Staszica wytwornem  towarzy- 
stwem: lśnieć będą stroje piękne pań, fraki 
i smokingi panów. Panowie nietańczący rów 
nież mile spędzą chwile w specjalnie przy- 
gotowanych pokojach do gier. Wyborowa 
orkiestra, tani i obficie zaopatrzony bufet, 


Pięknie przystrojona eala kwieciem wiosen- ! 


nem świadczą, że gospodarze wszyetko n- 
czynili, aby bal wypadł wspaniale: zostało 


| wszystko przewidziane, obmyślone, aby na;- 


większą atrakcją karnawału. najpiękniejszą 
zabawą był bal liljowy. 


Montowatie syreny elektrycznej, 


W dniu wczorajszym ukończono mon- 
towanie przeznaczonej do alarmowania 
straży ogniowej syreny elektrycznej, a u- 
mieszczomej na dachu domu, w którym 
mieści się komisanjat i komenda powiato- 
wa policji w Będzinie. Po zmontowaniu 
syreny nastąpiło sprawdzenie jej dziaki- 
nia, które wypadło zadawalająco, gdyż 
donośny dźwięk, naśladujący vupemie 
gwizdek fabryczny, słychać było dosko- 
nale w dużej odległości. Dziś, o godz. 11 
przedpołudniem odbędzie się oficjalna 
próba syreny, wobec czego uprzedza się 
ludność, aby nie niepokoiła się temi dźwię 
kami, które zresztą trwać będą niedługo. 
W razie pożaru należy od dnia dzisiejsze 
go zawiadamiać o tem komendę powiuto- 
wą, gdzie dyżurny natychmiast zaałarmu- 
je straże za pomocą wspomnianej syreny. 

Echa pożaru. 

W dniu 17 b. m. o godz. 17 wynikł 
pożar w domu braci Leitnerów przy ul. 
Sobieskiego w Dąbrowie z przyczyny 
wadłiwyej budowy kanałów domowych. 
W czasie akcji ratunkowej, w warunkiith 
nadzwyczaj uciążliwych, gdy wysikiem 
ochotniczej stróży pożarnej koszelowskiej 
i policji udało się pożar opanować. zda- 
rzył się wypadek, który jedynie dzięki 
Opatrzności nie skończył się tragicznie. 
Strażak H. Jeziorowski otrzymał polece- 
nie zaczepienia linki strażackiej na komi- 
nie celem ułatwienia akoj pracujacym 
topornikom na  obmarzniętym dachu. 
Skutkiem zrujnowanego stanu kominów, 
komin pod dotknięciem ręki strażaka 'roz- 
sypał się i rnnął, pociągając za sobą Je- 
ziorowskiego z wysokości dacim piętro- 
wego budymku, skutkiem czego Jezio- 
rowski ułegł silnemu  poszwankowanin. 

Ponieważ większość domów posiada. 
niewątpliwie kominy zrujnowane. Magi- 
strat ze względu na bezpieczeństwu mu- 
bliczne powinien przeprowadzić kontrole 
tychże i zobowiązać  właściecieli nieru- 


sować będą ściśle podłuz rokładu jazdy mie , chomości do dopronadzenia kominów da 


dzy sadz. 7.20 rano a godz. 9 wieczorem. 


należytezo stam 


sr. 5. 


Akademja morska w Dahrowie 
Górniczej. 


W ubieglą uiedziełę odbyła się w sali rc- 
sursy uroczysta akademia morska, urządzona 
przez miejscowy oddział Ligi morskiej i rzecz 
nej z okazji siódmej rocznicy objęcia morza 
przez Polske. 

Akademję otworzyl uroczystem słowen 
wstępnem prezes oddziałi dąbrowskiego L. 
M. i Rz. prof. J. Kaczkowski. Następnie pre- 
zes oddziału okręgowego warszawskiego L. 
M. i Rz. komandor inż. Aleksander Rylke 
wygłosił odczyt na wmat „Siedem lat naczej 
pracy na morzu”. W sposób rzeczowy i wy- 
czerpujący przedstawił prelegent znaczenie 
posiadania marza dla Polski, dotychczasowe 
nasze prace nad budową fortu w Gdyni oraz 
rozwój marynarki wo'ennej i handtowej. 
podkreślając znaczenie udziału kapitałów 
prywntnych w tworzeniu floty handlowej. 
Szanownemu prelegentowi jako przedstawi. 
cielowi naszej marynarki wojennej zgotowa- 
ła publiczność gorąca owację, wznosząc o0- 
krzyki na cześć floty połskiej. k 

Cześć koncertową stanowiły produkcje 
artystyczne prof.  Wiklmiekiego — śpiew. 
prof. Zachery — fortepian oraz deklamaca 
p. Szonborna. Wszystkie produkcje stały na 
wysokim poziomie artystycznym. 

Sala była wypełniona publicznością. co 
świadczy o wzrastającem zainteresowaniu 
sprawami morza wśród naszego epołeczej- 
SIWA. 

Z ogólnem uznaniem podziwiano scenę. 
ndekorowitwą uaszemi banderam! morskiemi 
oraz pięknym modelem okrętu żagłowego. 

Uroczysty obwód siódmej rocznicy objęcia 
morza uprzytomnił zebranym ich obowiązki 
wobec Pomorza i pozostawił niezatarte wra- 
żenie. M. 


Wyłowienie zwłok zaginionej uczenicy. 

Wczoraj o godzinie 14-ej w Czarnej 
Przemszy w okolicach fabryki Lamprech 
ta u wylotn ul. Słowkowskiej wyłowiono 
cinio Antoniny Słodczyk. 

Antonina Słodezyk była jedną z dwuch 
uczenie. które z powodu złych stopni po 
stanowiły się utopie. 

Zebranie nauczycieli naternatyki. 

Dzik o godz. 20 w szkołe handlowi] 
żeńskiej im. kr, Jadwigi w Sosnowcu. u 
Dęblińska 11. III p. odtędzie się kon 
ferencja metodyczna manozyeieli mate- 
matyki szkół ogómokształczcych i zu 
wodowych. Na konferenefi prof. Aniou 
Marjan Rusiecki. instruktor nauczania 
matematyki Ministerjum W. R. i 0. P. 
wygłosi prelekcję na temat: Rachunek 
przybliżeń dziesiętnych. Pożądany jest 
udział jaknajlicznieszy wszystkich mte- 
resujących się nauczaniem matematyki 
w szkolach średnich. Wstęp bezpłatny. 


Aresztowanie kommistów 


W wapelnienin wczorajszej notatki o wy- 
krycia jaczejek komunistycznych i zatrzy- 
maniu około BU podejrzanych osób, dowia. 
dujemy się. że zastało aresztowanych 20 ko- 
munietów., u których znaleziono wiele obcin- 
żającego mater.du. Zostali oni proekazani 
do dyspozycji e«edziego śledczego. Są to 
przeważnie mieszkańcy Czeladzi i Grodźca: 
Podłachowicz Agnieszka, Woszczewski Sta- 
nisław (Grodziec), Sochanek Bronisław (Woj 
kowiee Komornc), Godlewski Kacper, Habiot 
Piotr, Bartosik Andrzej, Nyk Izydor, Kotua 
Stefan, Gojus Ludwik. Wojak Stanieław, Sta 
nek Bolesław (Ozeladź), Szpigler Jan (Gro- 
dziec). Baijgler Teodor, Gancarzyk Stani- 


«law, Wojala Wincenty (Czeladź), Karbo! Wi 


ktorja (Grodziec), Sekuła Jat, Sokoł Jim. 
Wisniewski Szymon (Czeladź), Chlast Józef 
(Grodziec). W Grodżen znaleziono również 
w siedzibie związku młodzieży komunietycz- 
nej broń. którą skanfiekowano. 


Systematyczna krudzież węgla. 
Polieja dąbrowska ujęla kilku osobmików, 


którzy ol dluższego już czasu zajmowali się 


kradzieżą węgla z wagonów na stacji Sta- 
szie w Zagórzu. O zamiarach kradzieży świad 
czy fakt, że natychmiast po aresztowani 
sprawców znaleziono w różnych komórkach 
około 50 korcy Świeżo skradzionego węgla. 
W całej tej sprawie zastanawia fakt, m mu 


stacji tej jest niewątpiiwie kilku dozorców. 


fo pilnowania wagonów i terenu kolejowe- 
go. mimo to nigdy policji nie zawiatlomio: 
no o jakichkolwiek kradzieżach, które jed- 
uak systematyaznie tam wprawia. 


Konfiskata 50 kg. sacharyny. 
Policja Vędzińska miala wezoruj uielada 
połów.. Oto jeden z policjantów spostrzegł 
ua micr 3 podejrzanie wyglądające Sląza%* 
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ki. Żródłem podejrzenia była nienaturałna 
korpułencja 3 niewiast. Po eprowadzeniu 
biązaczek do komisarjatn okazało się, że ma- 
ją ome przy sobie ni inniej ni wiece? tylko aż 
50 kg. przemycanej sacharyny. Sacharynę 
skonfiskowano. a 3 kobiety: Antoninę i Wa- 
lerję Miemczak oraz Franciszkę Boję, zatrzy- 
mano. Ślązaczki pochodzą z Chełma. pow. 
Pezezyńskiego. 
Unieszkodliwienie złodziei. 

Policja eosnowiecka aresztowała dwuch 
zlodziejaszków z Sosnowca, braci Sochacz: 
ków. Sochaczsowie od dłuższego czasu o- 
kradałi składy miejscowych zakładów prze- 
mysłowych. Zatrzymano również i pasorów, 
którzy kupowali od nich skradzione przed- 
inioty: Fele Pergericht, Isera Wachsberga i 
Majera Abramowicza, wszystkich zamieszka- 
lych w Sosnowcu. Zdołano również odebrać 
część skradzionego niedawno na jednej z ko- 
pań materjału Skradziony towar bvł już 
sprzedany do Strzemieszyc. 


Z Sądu pokoju w Sosnowcu. 

(1) Sąd pokojn w Sosnoweu skazał: 
Antoniego Boksę (Kościelna 9) na ty- 
dzień aresztu za obrazę posterunkowego; 
Wojoieęha Gajdę i Wiktora Zygmunto- 
wicza (Nowopogońska 28) po 15 złotych 
grzywny zą wybudowanie ścianki dro- 
wnianej bez pozwalenia Magistratu; Igna- 
cego Orlika (Robotnicza 1) na 10 złotych 
grzywny za odmówienie okazania lęgity- 
niacji posternnkowemu: Wachawa / Żaka 
(Będzińska 1) na 10 złotych grzywny za 
wybicie trzech szyb w vxnie sąsiada An- 
toniny Chotta. 


W bóżnicy. 


W bożnicy żydowskiej przy nl. Dekier- 
ta w Sosnowcu skradziono kociołek mie- 


dziany. wartości 112 złotych. Sprawea 
"i6ZNANY, 
Miła służąca. 
Do policji sosnowieckiej zwrócił się 


Berkowicz Szmul (Kowalska 12), zawia- 
śłamiając, że służąca jego, Ostrowska Ma- 
rja skradłą mu 200 złotych, poczem ulot- 
miła się w niewiadomym kierunku. 


Za pozostawienie dziecka bez opieki. 

0) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał na 6 
zł. grzywny Honorato Mike (Sielecka 15) za 
pozostawienie na dworcn w Soznowcu dziec- 
ka ewego bez opieki. 


Nie zamykać lokatorom strychów! 

Q) Blima Świecarz (Ostrogórska 18) zam- 
knęła swemu lokatorowi Juljanowi Nowako- 
wi drzwi od strychu, akurat wówczas, gdy 
miał zamiar wieszać bieliznę. Sąd pokoju w 
Sosmuwcu skazał za to Świecarzową na 20 
zlotych grzywny. 


Kto jeździ „na gapę“? 

() Spl pokaju w Sosnowcu skaza? 2a jeż- 
dżenie koleją bez biletu: 

Sarę Pileerównę (Warszawska 22 na) 3 
?łote grzywny, 50 groszy opłat sądowych i 
5 złotych z 15 procentami odszkodowania 
na rzecz kolei: 

Antoniego Schneeweisa (Niwka, Wesoła 
6) na 2 złote — 50 gr.—5 zł. z 15 proc.; 

Chanę Piłcerównę (Warszawska 22) na 
ał. — 50 gr. — 5 zł. z 15 proc. 

Za pobicie. 
3 Q) Sad pokoju w Sosnowcu skazał za po- 
icie: 

Józela Nowakowskiego (Wiejska 38) na %5 
złotych grzywny z oskarżenia Szczepana 
Krężla. (Piłendskiego 78); 

Marjana Cieślika (Czeladź, ulica Zwycięs- 
twa 12) i Władysława Torunia (Staropogoń- 
ską 15) po 2 miesiące więzienia z oskarżenia 
Piotra Dymarskiego (Będziiska 28): 

Wincentego Gaceka (Czeladzka 15) z 0- 
Sxezonia Bronisławy Djabełek (Górnicza 6). 

Za zniesławienie. 

(l) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał za uio- 
sławienie: 

Jana Franka (domy kolejowe 42) na ty- 
dzień aresztu z oskarżenia prezesa Związku 
kc'ejarzy Stanisława Grybowekiego (Warsza 
wa, Długa 19); 

Edwarda Mutkowskiego (Milowieka 1) na 
© złotych grzywny z oskarżenia jego są- 
sladki Janiny Twańskiej: 

Józefę Kaczor (Aleja 28) na 15 złotych 


nTzywny z oskarżenia je: sąsiadki Ireny Gra- 
lifekę.j, 


o 


u 


Administracja Wydawnictwa zawiadamia, 
kp. Juljan Rybczyński przestał hyć akwizy- 
*wrem „Rurjera Zachodniego”, a tem samem 
stracił prawo do występuwania w imieniu 
ydawvictwa. 

Wydane p. Juljanowi Rybuzyńskiemu peł- 
liomocnictwa niniejszem unieważnia się. 


„KURJFR ZACHODNI”. — matek 25 Intego 1927 roku. 


„glólacyjne zebranie Rady m. Olkusza. 


ŻYCZENIA I DEKLARACJE. — UPOSAŻENIE CZŁONKÓW ZARZĄDU MIA- 
STA. — 10-PROCENTOWY DODATEK. — SPRAWA LASÓW MIEJSKICH PO- 
WODEM PIERWSZEGO ZATARGU. — WYBÓR CZŁONKÓW KOMISYJ. 


Dnia 21 bm. odbyło się drugie z rzędu i 
posiedzenie nowej -Rady miejskiej przy | 
relnym komplecie jej członków. Przed í 
porządkiem dziennym obrad p. star. Sta- ; 


i mirowski, wskazując na dobry stan gospo- U 


darki miejskiej, zostawiony przez dawną 
Radę, złożył nowej Radzie życzenia o- 
woenej pracy. Odpowiadał mu burmistrz, 
p. inż. Starkiewicz. 

Następnie poszczególne kluby przez u- 
sta swych delegatów złożyły deklaracje: 
imieniem klubu mieszczańskiego (lista Nr. 
3) p. Golański oświadczył, że klub jego 


'przeciwstawi się walce politycznej na te- 


| 
s 
I 
ronte Rady; p. Gierymski (lista Nr. 5) po- 
wołał się na program swego klubu, przed- 
stawiony już w czasie akcji wyborczej; 
przedstawiciel P. P. S. p. Łubodziecki o- 
głosił wołną rękę swego klubu; imicniem 
żydów p. Blum oświadczył, że jego „czwór 
ka“ pójdzie ręka w rękę z „piątką*. 
Następnie burmistrz odebrał przyrze- 
czeńe od radnych pp. Gurbiela (Nr. 3), 
Kubiezka i Majcherkiewicza (Nr. 5) i Czar 
nieckiego (Nr. 4), którzy weszli automa- 
tycznie na miejsce ralnych, wybranych 
do zarządu miasta. | 
Z porządku dziennego przeprowadzono 
dyskusję uad sprawą uposażenia ojców | 
miasta. Bunnistrzowi przyznano piacę po- 
dług kategorji 7 lt. b. z 20-procentowym 
dodatkiem, a zastępcy burmistrza kateg. 
Te. Ponieważ Olkusz zaliczony jest do ka- 
tegorji mniejszych uposażeń, Magistrat 
wystąpi do władz centralnych o podniesie 
nie miasta w tym względzie do wyższej 
kategorji. Uchwałono dalej wbrew opozy- 
cji PPS. wydzierżawić mieszkanie dla bur 
mistrza, sprawę zaś mieszkania zastępcy | 
burmistrzą odłożono do następnego po- 
siedzenia. Również odiożono sprawę upo- 
sażenia ławników, co do których jest ten- 
dencja, by byli oplacani za posiedzenia. 
Niezależnie oł wyszczególnionych wyżej : 
uposażeń Rada uchwaliia 10-procentowy ; 
dodatek drożyżniany dla burmistrza, jego | 
zastępcy i pracowników miejskich. || 
Do komisji leśnej wybrano radnych: ; 
pp.: Piechowieza, Mrożewskiego, Majcher- 
kiewicza, Wajelfisza i Parasola. Przed | 


az 


temi wyborami zabrał głos radny Golań- 
ski, który zwrócił szczegómą uwagę na 
ważność gospodarki leśnej i potrzebę wy- 
brania ludzi odpowiednich, przyczem u- 
przedził, że lasy miejskie należa nie do 
kasy miejskiej, lecz do niektórych miesz- 
kańców, zapisanych w tabeli. Jeżeli go- 
spodarka leśna nie pójdzie po linji fakty- 
cznych interesów właścicieli, lasy zostaną 
odebrane z pod zarządu masta.Oświadcze 
nie to zrobiło oczywiście silne wrażenie, 
lecz nie wpiynęlo na wybranie innych kan 


dytatów, zgóry już upatrzonych (z fist j 


NNr. 2, 4 1 5) bez porozumienia się z tst 
mieszczańską. 

Na znak protestu klub mieszczański 
wraz z solidaryzującymi się żydami z H- 
sty Nr. 1 (ortodoksi) sałę zebrań opuścił. 

Do komisji rzeczoznawców w sprawie 
podatkowej wybrano radnych pp.: Jarno, 
Żelawskiego, Aksamita, Szwarcberga, Ku- 
biezka i Glükszteina; do komisji techniez- 
no-budowlanej pp.: Kowalskiego, Mrożew 
skiego, Jarno, Kubiczka, Czarnieckiego i 
Wajseliisza; do komisji sanitarnej pp.: 
dra Buchoweckiego, Gliikszteina i Misiow 
ca; do komisji budżetowo-skarbowej Dp.: 
Gierymskiego, Lubodzieckiego, Piachowi- 
cza, Kowalskiego, Czarnieckiego i Wajse|- 
fisza; do komisji regulaminowej pp.: Lu- 
bodzieckiego, Gierymskiego i Szwarcher- 
ga; do komisji odbudowy miasta p.:: dra 
Buchowieckiego, Lubodzieckiego, Majcher 
kiewicza, Jarno i Czarnieckiego; do Sej- 
miku wybrano pp.: Piechowicza i Lubo- 
dzieckiego; do pow. komitetu przysposo- 
bienia wojskowego pp.: Gierymskiego, Mi 
siowca i Bluma; do Rady szkolnej powia- 
towej pp.: Kowalskiego i Bhuma; do Do- 
zoru szkolnego pp.: Jarno, Mrożewskiego, 
Buma i Żelawskiego. 

Następnie zatwierdzono licytacje drze- 
wne w okresie od 21 pażdziernika do 28 
stycznia 1927 i inne. 

Po przedstawieniu kilku wolnych wnio- 
sków przez PPS., nad którymi dyskusji 
nie prowadzono, zakończono obrady, któ- 
re trwaly od godz. 7 wieczór do 12 i pół 
w nocy. 

Ko. 


Wiadomości ze Sląska. 


Wojewoda śląski wyjedzie do Genewy? 


Domosiliśmy już, że na marcową sesje j 
Rady Ligi narodów wyjedzie do Genewy 
w składzie delegacji polskiej konsul gene 
ralny w Bytomiu p. Szczepański, jako 
znawca stosunków śląskich, w związku z 
możliwością omawiania w Radzie Ligi | 


kwestyj dotyczących szkomietwa gómo- 


śląskiego. Dowiadujemy się, że nie jest 
wykluczony również udział wojewudy 


śląskiego, dr. Grażyńskiego. w skladzie 
delegacji polskiej. 


Plany budowlane na Sląsku. 


RUCH BUDOWLANY W ZBLIŻAJĄCYM SIĘ SEZONIE BĘDŁ.E DOŚĆ 
OŻYWIONY. 


Zbliżający się sezon budowlany zapo- 
wiada się w województwie Śląskiem dosyć 
dobrze. Wprawdzie nie może być mowy 
o znacznej hicjatywie prywatnej w tym 
kierunku, a ta byiaby najbarddcj pożą- 
daną, jednak państwo i samorządy zakre 
śliły sobie plan: wcale rozleg:y. 

Mianowicie zamierzona jest hudowa oś- 
miu nowych budynków dla posterunków 
pokcyjnych, dalej budowa domów urzę- 
dniczych po 20 mieszkań każdy, ukończe 
nie prac około budowy domu dla uchodź 
ców w Król. Hucie o 60 mieszkaniach, bu 
dowa gmachu polskiego gimnazjum w Ka 
towicach i dokończenia budowy gmachu 


gimnazjum w Bielsku, 


, Pozatem brane jest pod uwagę przy- 


spleszenie robót około wykończenia no- 
wego gmachu dla urzędu wojewódzkie- 
go i Sejmu śląskiego w Katowicach, wy- 
kończenie lotniska pod Katowicami i bu- 
dowa sanatorium dla inwalidów wojen- 
nych i powstańczych w Jastrzębiu ko- 
sztem 1 miljona złotych, 

Wkońcu wchodzi w rachubę budowa 
około 30 szkół powszechnych, budowie 
wodne i rozbudowa dróg, jak również bu- 
dowa dwupokojowych mieszkań przez ma 
łe współdzielnie budowlane, na który to 
cel preliminowamo 500.000 złotych. 


Smutna historja przekunstwa. 
JESZCZE JEDEN KWIATEK Z DZIAŁALNOŚCI VOLKSBUNDU ŚLĄSKIEGO. 


i Każdy nieomal dzień przynoń nam 
przyczynki do straszłiwej tragedjł, niesły 
«hanej w dziejach ludzkości, której obja 
wem i treścią jest wstrętny nawet w za- 
szarganej. politycznej etyce handel duszą 
mi, prowadzony przez propagandę nie- 
miecką na G. Śląsku. MEL 
Oto jeszcze jedna taka smutna historja 
przekupstwa: 
Bezrobotny Jan Malk 
złożył swego czasu w tamt. 


z Siemianowie 
oddziale 


Volkahmdn zeznmie. że urzad gminny i za to zeznanie obiecywali posadę. Z 


skreśla go z listy mających uzyskać pra- 
cę z tego powodu, bo dzieci swoje posyła 
do szkoły mniejszości. 

Było to naturalnie kłamstwo, a praw- 
da niedługo, jak szydio, wyszła z worka. 
Przed kilku dniami Jan Malik zgiosił się 
dobrowolnie do urzędu gminnego w Sie- 
mianowicach i złożyi protokularne oświad 
czenie, że jego zeznania w Volksbundzie 
byiy wynikiem długotrwałych zabiegów 
czionków tego związku, którzy wzamian 
tegn 


— 


też zapewne powodu poeylal Malik swe 
dzieci do szkoły mniejszości. 

A zatem 00? Kompromitacja polskiego 
urzędu gminy za cenę posady uzyskanej 
od... Niemców. Dzieci w szkole niemiec- 
kiej, bo tam za pieniądze z Berlina kupu 
je im książki, zeszyty, ubrania i dożywia 
je.. organizecja niemiecka, 

Jednem słowem. nędza morałna. umnień 
szona z jednej strony przez brak pracy | 
chłeba, a powiększona z drugiej zupełną 
świadomością swego czynu. 

I co tu mówić o Ligach narodów! 


Teatr Polski w Katowicach. 


Piątek, dnia 25 bm. „Lakme“ występ i. 
„ Sobota, dnia 26 bm. -„Trawłeśa!* Pk. yti 


` 


| Teatr katowicki na prowincji. 
Piątek, dnia 25 bm. „alka“ dia młodzieży 
o 8 pap. w-Król. Hucie. s 


Sobota. dnia 26 bm. „Damy i Huzary" w 
Pszczynie. 

Niedziela, dnia 27 bm. „Damy i Huzary“ o 
godz. 3 pop. w Bytomiu. ` 

Niatzieia. dnia 97 hm. „Rewia hałetowa* wie- 
ewrem w Kwiemiu. 


Ada Sari. 6 
Wszachświatowej sławy śpiewaczka kołoratu 
mwa Ada Sar, której śmowy występ w 
„Cyruliku* zapel widownię do ostatni 
miejsca | był pranwdzawym tryumfem wielkiej 
artystki, wystąpi jeszcza dwa razy tj. w niątek 
mia 25 hm. w oporze „Lakme“ i w sobotę dnia 
% w „Trawiacie”. Pozostałe bilety dn nahy 
Ca w kaeie teatru, Telefon Katowice 24.48, 
„Królowa Montmartre" 
cperetka w 8 aktach Danmaa Spreanilina w 
pmeklajcie W. Rapackięgo z muzyką Vada 
Łnnom's będzie najbliższą unwością oporetkową 
katowiekiaga tentru. Świetna ta operetka otrzy- 
ma doskonałą obsadę i nową wystawę. Reży- 
soje Kierownik oneretki p. H. Domosławski. 
Nrenę muzyoma przygrotciwuje, p. Bańcza-To 
maszewaki. 


Minister Zaleski na G Slasku 


Jak się dowiadujemy w najbliższych 
dniach przybędą na Śląsk minister spraw 
zagranicznych Zaleski i minister przemy- 
słu i hendlu Kwiatkowski. Minister Zale- 
Ski zatrzyma się na Śląsku przez 2 dni w 
czasie podróży swojej do Genewy na mar 
cewą sesję Rady Ligi Narodów, celem 
bezpośredniego zapoznania się z aktualne 
mi problemami śląskiemi, a szczególnie w 
zakresie szkolnictwa. 


Z Sejmu śląskiego. 

W dniu wczorajszym obradowały w 
Sejmie śląskim poiączone komisje prawni 
czą i socjalna w sprawie ustawy o ubez- 
pieczeniu pracowników umysłowych. W 
obradach brał udział z ramienia Miniete- 
rjum pracy i opieki społkezs*1 dr. Pas- 
temiak. 


Rewizja w procesie Volksbundu? 
Jak wiadomo, obrońcy oskarżonych w 
słvnnym prooęsie szpięgowskim śląskie 
"90 Volksbundu, poseł dr. Lieberman (P. 
S.) i adwokat dr. Baj, odwołali się prze 
u wydanemu wyrokowi do wyższej m- 
stanóji. Pisma niemieckie na G. Śląsku 
donoszą, że rewizja w procesie Volksbun= 
du nastąpą w czerwcu z wykluczeniem ja 
wności przewodu sądowego(?). Równocze 
śnie przeprowadzona ma być rewizja wy 
roku przeciwko radcy szkolnemu Dude- 
kowi (Niemiec), zamieszanemu w aferę 
Volksbundn i skazanemu osobnym wy: 
| qrokiem. 


Muzeum rzemieślnicze. 


Śląska Izba rzemieślnicza projektuje 
stworzenie muzeum rzemieślniczego, któ- 
re obejmie akty, pieczątki, sztandary i 
wogóle przedmioty mające wartość histo 
ryczną lub artystyczną z zakresu życia 
rzemieślniczego na Śląsku. Część zabyt- 
ków tego rodzaju jest już 4% posiadaniu 
Izby. 4 

Zebranie Związku spółdzielni budo- 

wlanych 

W dniu 20 bm. odbyło się w Katowi- 
cach zebranie Związku śląskich spóldziel- 
ni budowlanych, na którem wybrano no- 
wą Radę nadzorczą pod przewodnictwem 
p. Klamy z Rybnika. Zarząd Związku po 
został ten sam co dotychczas, 2 posłem 
Węgrzynkiem na czele. 


Kandydat na międzynarodowego 
opryszka. 

Kurpież Karol rodem z Opola, a zamie 
szka.y do niedawna w Zalęźu i zatrudnio- 
ny na stacji towarowej w Katowicach na 

Í brał w składnicy wyrobów  kmajowyca 


A 


„KURJER ZACHODNI, — piatek 


Z 


Katuwice — ul. Warszawska) różnych 
towarów na raty w wielkiej ilości. pobrał 
zaliczkę na zarobek | czmychnął w świat. 
Przed kiku dniami anamas ten nadesłał 
kolegom swoim dwie pocztówki, jedną z 
Gdańska. a drugą z Loudymu. w których 
kpi sobie z Polski. Zadziwiające jest. że 
bezczelny ten oszust uzyskał podobno 
formalną wize paszpartową w Warszawie. 
Co ma jednak wisieć nie tonie... 


Przed posiedzemiem Rady miejskiej 
w Katowicach. 

Jak się dowiadujemy, we cywa rtek dnia 
3 mara odbędzie się posiedzenie koani- 
sarycznej Rady miejskiej w Katowicach. 
Porządek dzienny posiedzenia opracuje 
wydział przygotowawczy, który się zbie 
rze w poniedziałek dnia 28 bm. Miedzy 
innemi rozpatrywany będzie na posiedze 
niu Rady miejskiej budżet m. Katowic za 
wierający się w ramach 13 milj. zlotych. 


Kurs dla taborantów chemicznych. 


Kandydaci, którzy się zgłosili na urzą- 
dzany przez śląski Instytut rzemieślniczy 
kurs dla Jaborantów chemicznych winni 
się stawić w dnin I marca 1927 r. o g. 
6 wieczorem w budynku wojewódzkiej 
Szkoły mechanicznej | hutniezej w Król. 
Hucie celem dokonania ostatecznych wit 
sów i umówienia się w sprawie godzin. w 
których nauka się hędzie odbywać. W e 
środę, dnia 2 marca 1927 r. rozpoczni: 
się normalna nauka. 


Dolar w Katowicach. 


W dniu wezomujszym płacono w Kato- 
wieach za 1 dolara w obrotach między- 
bankowych 8.94 — 8.96 zł. przy spokoj- 
nej tendencji. 
||| T HSW Rus 


Zahotyński w Sosnowcu 


Wczoraj o godz. 8 wieczorem. jak już do- 
uósilśmy, przybył do Sosnowca. entuzjasty- 
cznie na dworcu przez żydów powitauy 
działacz żydowski i b. orgènizatur augielsku- 
żydowskiego legionu, Włodzimierz Żabotyń- 
ski, co do którego należy stwierdzić. że jest 
to bodaj jedyny wybitmy działacz żydowski 
w większym stylu, który dotąd nigdy wobec 
Polski wrogo nic wystąpił. 

Odqrowadzony przez tłum wrpółwyznaw- 
caw Żabotyński udał się do kina Udziała- 
wejro. gdzie stojącego na ustra vizie, udeku- 
rowanej flagami polskiemi i żydowskiemi, 
witali kolejno pp: nauczyciel Klarman w 
jęz. hebrajskim. a w żargonie dr. Perelman, 
radny m. Sosnowca oraz dr. Melodysta. 

W odczycie swoim wypowiedział p. Zaho- 
tyński ezczerze, jasno i bez kompromisów 
makzymalistyczny progran bojowego naeju- 
nilizmu żydowskiego. Zdaniem jego, piękne 
przedsięwziecie żydowskie w Pałestynie prze 
chodzi obecnie ciężki i fatalny kryzys. Bez- 
roboeie i nędza. Winowajcą: „perfidny A|- 
bion% Jeżeli cała afera niema sie skończyć 
zlobalnem fiaskiem, musi się rozpocząć ko- 
lonizacją na olbrzymią skale Arabowie mno- 
żą się jak królik. W Palestynie ‘eet ich 
160.000, u za lat 25 przy tym ich rozpędzie 
seksuiintycznym | poligamieznym będzie ich 
miljon 200 tysięcy. Żydów w Palestynie jest 
200.000, potrzeha ich miljon, to znaczy 40 
tysiecy rocznie. Ponieważ emigracji dostar- 
cza głównie wechodnia Europa rocznie po- 
winno emiyrować 40.000, bez tego dopływu 
Palestyna jako kraj w przyszłości żydow- 
ski — stanie się fikcją. 

Po wojnie wyemigrowało do Palestyny 
80.600 żydów: emigracja ta: połączena była 
z kosztami 10 miljonów funtów szteriugów. 
Korzta te są dlatego tak wielkie, gdyż cena 
ziemi podbijana jest przez arabów. którzy 
wszelkiemi siłami starają się powstrzymać 
napływ żydów do Palestyny. 

Aby żydzi mogli w Palestynie zachować 
należne im stanowisko — zdaniem Żabotyń- 
skiego — powinna hyć powiększona siła 
zbrojna żydóg. 

Oheenie bowiem na tysiąc policjantów a- 
rabskich jest tylko 300 żydów. zaś w straży 
granwznej na 700 arahów jest zaledwie 14 
żydów. Stosunek taki — zdaniem Żabotyń- 
skiego — jest niewystarczający. Ò Anglii i 
Anglikach w Palestynie mówił p. Żahatyński 
gorzko i cienpko. Nie szczędeił również gorz- 
kich słów pod adrcsem egzekutywy sjoni- 


pogromy żydowskie, p. Alenbe. przedstawi- 
tiel Angli, mając do dyspozycji 60.000 woj- 
ska. pozwolił na to, aby pogrom trwał 3 dni 
mogąc stłumić go w ciągu 5 minut. Egzekn- 
tywa zań nie dość, że nie potępiła jego sta- 


| 


/ parafiżując normalny obrót towarowy. 


W związku z przybyciem Żahotyńskiego 


do Sosnowca powstała wśród ludności ży- 
dowskiej niezwykłe poruszenie. O zaintere- 
sowanin się odczytem świadczy fakt. że na 


23 Inrego 1927 roku. 


bilety do kina Udziaiowezo rana w pasku 


po 20 zł. Miała rebo rówsce i poneja. 
karząc doraźnie szeres óy ar temawanie 
ruchu nicznego. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Wojna celna z Niemcami. 


(Wywiad z „Centralnym Związkiem Polskiego przemysłu, górmetwa, handlu i 


Przedstawiciel P. A. P. zwrócił 
władz kierowniczych „Lewiatana“ 


się do 


z prosba 


o odpowiedź na szereg pytań w sprawie sta- : 


nowiska sfer gospodarczych wobec przedłu 
żajątej sie wojny eclnej z Niemcant. 

— Czy możliwe jest zawarcie traklatu w 
formie przez Niemcy wysuwanej? 

— Zawarcie traktatu w formie przez Niem 
cy wymnwanej zugrażałoby eałemu przemy- 
słówi wytwórczemu Polski, nie dając wza- 
| mian rolnietwu połskiemu dogotuyeh warmı 
| ków wywozu na rynek niemiecki. 
celne niemieckie tak pod względem wyso- 
kości zniżek celnych przy jednoczesnej nie- 
chęci odpowiednich ulg celnych dla polskiego 

wozu mają na celu gospodarcze zależnie 

Balski od Niemiec. Przemysł polski w zro 
oniu korzyść normamych stosunków 
atowych wskazał granice nstateczne ma 
syeh ustępstw celnych, które powiuiyby 
zadowolić strone niemiecką. Jednak przeszła 
dwuletnie rokowania wskazują. 14 Niemcy 
właściwie do traktatu nie dążą i że wywoła- 
nie przez nie zataryu celnego jest tylku me- 
toda, zapomocą które: chcą Polske zmusić 
do jeszcze większych nsiępstw. 

— Która ze stron bardziej trae! 
zatargi celnego? 

— Odpowiedź iisa na takie pytanie, 
zwłaszcza w czasie trwania zataryn, jest nie- 
możliwa. Oczywiście, wszelka wojna celna 


na skurek 


Jet 
dla obu stron szkodliwa. Można tylko powie- 
dzieć, ża kraj bardziej uprzemysłowiony. 0- 
pierający swój handel zewnetrzny głównie 
na wywoz:e wyrobów przemysłowych. dotkli 
wie! czuje ekutki wojny celnej i zamknięcie 
każdega z rynków adbiorezych. Pozatem 
kraj wywożarcy głównie wytwory przemysło- 
we, przez wojnę eelną naraż.. sie na ta. ŻE 
jego miejee w czasie trwania załargu zia- 
jąć mog} na rynku kraju. z którym toczy 
walke. wytwory przemysłowe innych krajów: 


| to przesunięcie w przywozie wytworów prze- 


mysłowych do Puiski jnż można dzis olmr"- 
wowić. Jeśli zbadamy cyfry przywozu do 
Polski w dwuch okresach — pezel  wybu- 
chem wojny celnej — i po iej wybuchn. tu 
okaże sie. że miział Niemiec w naszym przy- 
avozie zmniejszył się znacznie. Jeśli uwzgtęd- 


Z giełdy warszawskiej, 
Ceduła giełdy warszawskiej z d. 24.2.27 
AKCJE. 


bank Dyskomtowy 13.00-13.10, Bank 
Handiowyv 5.10—5,00—5.05. Bank Pol- 
ski 102.50— 101.00- 
Lwów 0.20, Bank Zjedn. Ziem Pol. 2.00-— 
2.10, Bank Spółek Zarobk. 11.70—11.85. 
Kijewski 0.30. Puls 7.00, Strem 6.50— 
4.00, Wildt 0.16, Elektryczność 80.00— 
83.00. Pol. Tow. Elektr. 0.27—0.29. Elk. 
Dąbrowa 60.00—75,00 — 72.00. Brown 
Baveri 2.35. 
Czersk 0.59, ( zęstocice 2.15, Gosławiec 
34,000—58.00, Miehałow 0.48—0.46. Cu- 
kier 4.25—430. Firlej  43.50-49.000— 
48.50. Łazy 0.26—0.27—-0.26, Wysoka 
5.00. Węgiel 89.00—89.50-- 89.00, Nobel 


3.25—9.20—4.25, Cegielski 34.50—32.50 
Lilpop  21.50—21.75—21.%. _Modrzejów 


6.50-6.45, Ortwein 0.18—0.15. Ostrowie 
oki 17.40—-18.00, Parowozy 0.93—0.99— 
0.98, Pocisk 2.10. Rohn 0.50. Rt g 
—1.56-—1.55. Starachowice 2.12 
Ursus 2.25. Zietniewski 17.75. Z: 
34.00—33.50—35.00, Żyrardów 
16.00 — 15.85. Borkowski 2.000 — 


2.05. 
Jablkowscy 0.28, Haberhusz 93.00-—04,00 
Spirytus 3. 0-3. 25. Żegluga 0.29. 


WALUTY ł DEWIZY. 


Dolar 8.82, Nowy Jork 58550. Limiyn 
43.52, Paryż 35.07 i pół. Wiedeń 126. 40, 
Praga 26.58. Wlochy 39.03, Szwajcarja 


Żądania | 


101.50, Bank Przem * 


Siła I Światlo 97.00—95.w. 


i wymienione fabryki gatunków 


finansów"). 


nimy fakt, że przywóz nasz wogóle był w ru- 
ku ubiegłym mniejszy niż w raku 1925. to 
twierdzić należy. że spadek przywozu 4 Ni- 
miee jest silniejszy od spadku przywozu ogó: 
nego. Z drugiej strony  charakterystyczuy 
jest spadek naszego wywozu do Niemice 
rozwoju naszego ogólnego wywozu. 

— Jak wyglądały nasze stosunki hauuo 
we z Niemwami do czasu wojny telne/? 

Do czasu wojny celnej Poka hyla 
leżna od Niemiec zarówno w wywozie. jak i 
w przywozie. Kierunek naszego wywozżn byl 
bardzo jednostronny: wywóz nasz do N»- 
miec stanowił przeszło połowę calego nil- 
szero wywożn. 
były również Niemcy (przeszdo 40 proc. w 
r. 1923); w końcu roku 1926 przywóz narz 
ż Niemiec wyniósł już tylko 25.3 prow. ochr 
nega przywozu. a wywóz do Niemiec spał 
do 27.1 pruc. ogóliego wywuzu. Odseki tu 
ia poszczególnych miesięcy mb. r. uległy 
różnym wahaniom: 
ciągu 18 miesięcy wojny celnej jasno uwydat 
nila się ewolucja w kierunku zmmiejszenia 
roli Niemiec w naszym handlu zewnętrznym. 
Mówiąc puprostu — Polska znalazła nowych 
poza Nienieam: odbiorców dla swych suraw- 
tów, a inne kraje coraz hardzie: dostarcznja 
nam tych wytworów skańeżonych. które 
przedtem kupowaliśmy tylka n Niemców. 

Oczywiście, w paszezególuych — grupach 
iowarów wywozowych dadzą =i stwierdzić 
doraźnie dla nas straty wskutek utulie 
wywozi mt rynek niemiecki. Leez biosie 
sprawy poł kątem dalszych naszych perspi 
ktyw gosjiułarczych — stopniowo uniezaje- 
żnianie się od Niemiec w przywozie i wywo- 
zie nałeży uważać za Skutki dodatnie. 

Wojna celna ma da nas znaczenie wych 
waweze, zmusiła nas da szukania nowych 
rynków zbytu i rynków dostaw. Dotycheza- 
sowy przebieg wypadków wskazuje. że ua 
tej drodze wykazalismy dużą prężność ` 
przeńsiębiorczość. Takie wyciłki. jak rozlm- 
dowa portu w Tezewie. zakup szałand i eh- 
erów dla wywozu węgla dowodzą. że nasze 
koła przemysłowe potrafia szukać nowych 
i że zamkuięcie granicy niemieckiej 
oraz bojowe eła niemieckie nie zdolaly spi- 
taliżować naszego handlu. 


przy 


RW zytacja fabryk panieru. 


W yoh dniach z polecenia Ministerjum 
maey i opieki społecznej inspóktur praey w 


w PN jażynier J. Gallot dokonał wizy- 
tacji tabryk papieru i tektury w Sławniowie 
| Wierbce. należących dawniej do spólki ak- 
cyjnej fabryk papieru i tektury „Pilica, w 
związku z wstrzymaniem ruchu fabryk. spo- 
wodowinym brakiem gotówki obrotowej o- 
taz memożnością uzyskania kredytu ani na 
rynku krajowym. ani toż zagranicznym. 
Po dokładnem obejrzeniu fabryk. p. in=pe- 
ktor skonstatował. że obie fabryki urządzone 
sa według na'nowszych wymagań techniki. 
w szezególności zaś fabryka w Wierice, któ- 
ra tak pod względom technieznym. i 


jak i 
bezpieczeństwa stoi na hardza wysokim po- 


zonie. Fabryka ta produkowmua najlepsze 
gatunki papieru, nie wyłączając nawot pa- 


pierów kredowych. 

Udzielenie kredytu. a co zatem ilzie, urn- 
chomienie fabryki jest koniecznością pan- 
stwową. alhowiem niezależnie où zatrudnie- 
mia T00 robotników. uruchomienie jej jest waż 
ne ze wzgledn na brak wytwarzanych przez 
papieru na 
rynku krajawam | ewentuałną konieczność 
<»rowadzania tych gatmaków z zagranicy: 
IZWKEŻ imama ma zam dny" raza 
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Wspomnienie z balu 

apaszów. 

Otrzymujemy następujące uwagi. 

Ubiesłej zimy podezas pobytu wajero 
Paryżu. którejś szalonej nocy zwie: 
w lieznem towarzystwie rozmaite kawiarni 
nocne į daneinygi na Mobhnartie. 

W jednym z lokali trafiismy na prowdz 
wy bal apaszów: „des vuyole" ubrane 7 
podejrzana elegancją | ich mwarzyszk: w 
strojach przesodnie jaskrawych lub press 
dnie skromnych. pensjonarskich nieledwie. 

A jednak te typy potrafiły zażmponowae 
nam. Polakom, że wszech stron Rzeczyposcu 
litej, uważającym siebie za rycerzy „aaus 
reproehe” pod: każdym wzeledem, oraz Aji 


wany 


gskom. mniemajacyn, i ea niedożcigwa. 
nym wzorami gemdemenów. 


Otóż jeden z synów podziemnego Pary% 
nirany w popielaty, podniszezony garnitn 
i krawat tak barwny, że zrasłyby przy uin 

tkie tęczowe motyle. podsz H ao 
szego stolika i z gracją uktonił se przese 
mną. prasząe do tańca. 

Grauo właśnie tango. Nie było epoeul 
tulmówić, bez narażenia się na jakaś wświe 
kłą awanturę. Maż szepnął cicho: 

Musisz z nim przetańczyć! 

Wówezas wstałam i gotowa do svełniel': 
„oliary” w nelam reke. Ale apasz ol 
powiedział: 

— Pardon. Madame! 

Na rekę. którą miał mnie 
naciągać hiałą rękawiczkę! 

Wyznaję, że oslnpiałam... 


objąć, zacza: 


Bo czyź u na- 


na naszych balach, gdzie zbiera się inteligen. 
cja, elita kmltnry towarzyskiej. przychodz. 
dapserowi na myśl. jak bardzo. często beż 
powrotne niszczy toalete swej danserki, n 
mija 


ju swoją brudną. spocona dłonia?... 


Aronika Zawiercia. 


Kino Stets w Zawierciu: Chata su 


win, 
Niestęplowana wagu. 
Rusueh Małee. Nowy Rynok 19. spisano 


protoknł za używane nestenyplowanej wa- 
s 


Kupiec bez cennika 
Rozenberg Szmni. zamieszkały w Zawier= 
en, uiica 3-70 Maja 19 naznaczał w swo u 
skiepie na artykuły pierwszej potrzeby cw 
ny wedlug własnego uznania i nie miał cer 
nika, samodzielnego knpea =lhwytano ni 
Torasvm iezynku | spisana mu jroroknł. 
Ofiara przypadku. 
Makela Konstanty z Mureszowa zgłosi 
ʻe do kontrarja P. P, w Zawierciu z dziec 
kiem na reku i zanieldował policji. że dzieekć 


: zostalo postrzeloie przez Kurzaka Antoniegu 


(ulica Szkolua). Powodem wypadku byla 
nieumiejętne i nieostrożne obchodzenie aif 
+ hronią. Miejscowe władze policy'ne poszt 
kują winowajcy. 

a O ZIE 


OFIARY 


złożone w naszej Administracji. 


stycznej, Podczas gdy arabowie ma 


| 
| 
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Z całej Polski. 


VI ZJAZD LEKARZY I DZIAŁACZY 
SANITARNYCH MIEJSKICH. 
AY dmiach 24 i 25 kwietnia r. b. odbe- 
_ dzie się w Łodzi VI Zjazd lekarzy i dzia- 
laczy sanitarnych miejskich. Komitet or- 
€ ganizacyjny za naszem pośrednictwem za- 
prasza niniejszem wszystkie stowarzysze- 
mix lekarskie. ilstytucje, zajmujące się 
sprawami zdrowia publicznego, lekarzy i 
działaczy sanitarnych do wzięcia jak naj- 
. liezniejszego udziału w zjeżdzie, który ma 
na, oclu wyczerpujące omówienie i zbada- 
nie spraw, posiadających ogromne znacze- 
nie dla zdrowia mieszkańców miasta. 
Wpłata za udział w zjeżdzie wynosi zł 
10. Program obejmuje następujące tema- 
ty:.1) higjema pracy w fabrykach i rze- 
iniośle, 2) usuwanie nieczystości w mia- 
stach, 3) walka z dymem w miastach, 4) 
stan sanitarny Łodzi i województwa Łódz 
kiego. Uprasza się o zgłaszanie referatów 
i nadsyłanie ich streszczeń oraz wniosków 
do sekretarjatu komitetu: Łódź. magi- 
strat, Wydział zdrowotności publicznej. 
Ostateczny termin zgłaszania referatów t- 
pływa z dniem 15 marca r. b. 


ARESZTOWANIE KOMITETU 
KOMUNISTYCZNEGO. 


Po dłuższej obserwacji władze bezpie- 
czeństwa aresztowały w Siedłcach kilku- 
nastu komunistów, którzy prowadzili od 
dłuższego czasu akcję wywrotową nie 
tylko wśród warstw robotniczych, prze- 
ważnie żydowskich, lecz i wśród wojska, 
Aresztowani, niemal wszyscy młodzieńcy 
żydzi, należeli do związku młodzieży ko- 
niumistycznej, oraz do okręgowego komi- 
tetu komunistycznego. Jednocześnie w 
Garwolinie, w Sokołewie, w Łukowie i 
Konstantynowie uraz w Węgrowie aresz- 
towano rónież kilkudziesięciu agitatorów 
komunistycznych. Przy 
członkach komitetu okręgowego komuni- 
stycznego Jabłoni i Liwszycu znaleziono 
podezas rewizji bardzo obciążające ich do- 
wody, oraz znaczną ilość dolarów. Ogółem 
aresztowano przeszło 60 wywrotowców. 
POŻAR W FABRYCE „KABEL POLSKI“. 

Wa środę w noty wybuchł w fabryce „Ka 
hel Polski" w Kapuściskach Małych pod 
Bydgoszczą olbrzymi pożar, który zniszczył 
kotłownie, wszystkie zabudowania fabryczne 
wraz z maczynam: oraz magazyny, w któ- 
rych prócz b. zbacznej ilości gotowych ka- 
bli, wartości kilku miljonów złotych, spło- 
nęły doszczętnie również i wszystkie surow- 


mA Aa 


aresztowanych. 


t 


n O ă E W U 


te, Fabryka pracowała na trzy zmiany j za- / 


trudniała 350 robotuików. którzy pozostali 
bez pracy. Akcja ratunkowa straży pożarnej 
a Bydgoszczy okazała sie, wobec łatwopal- 
nego materjału, bezowocna. Straty, ponie- 
sione na skutek pożaru, sę bardzo znaczne. 
Fabryka ubrzpieczona była w T-wie ubez- 
pieczeń poznańsko - wamszawskiego banku 
akcyjnego na sumę 371.200 dolarów. 


ZMIAŻDŻONA ROBOTNICA. 


W Częstochowie, w oddziale szlifiernie 


huty „Paulina” na Wyczerpach, zaszedł 
okropny wypadek. Oto robotnica tej but 


„KURJER ZACHUUNI — piątek 25 lutego TE? roku 


w gminie Serdyea. pow. Lwów, zdarzył 
się wstrząszjący wypadek. Katarzyna Du- 
mycz, żona robotnika dworskiego. napali- 
ła w piecu. poczem udała się po wodę do j 
studni, oddałonej o 200 kroków od chaty. 
W chacie postał tylko 3-letni elilopczyk, 
Michał, który tuż obok pieca siedział na 
snopku słomy, W pewnym momencie wy- 
padło na podłogę kilka węgiclków, od któ- 
SAIET ADATOT RE 


tt 


a RZZĘ 


rych zajął się ów snop. W jednej chwik 
ogień się rozprzestrzenił i cale wnętrzę 
chaty stanęło w płomieniach. Dumnyczo- 
wej, która po jakimś czasie powróciła, 
przedstawił się okropny widok. Zbieg 
się w krótce sąsiedzi, którzy pożar uga- 
sili. Szkoda, wyrządzona przez ogień, jest 
nieznaczna, ale dziecko spłonęło na wę- 
giel. 


- | wedak zatrudnia państwo polskie 


Przeprowadzone ostatnio obliczenie li- | 
ooy zatrudnionych przez państwo wyż- 
szych i niższych fumkcjonarjuszy pań- 
stwowych z wyjatkiem żołnierzy, przed- 
stawia sie następująco: 

Urzędników  administracyjnych zatru- 
dnia państwo 42.412, sędziów i prokura- 
torów 3.436. aplikantów sądowych 1003, 
nauczyciek szkół średnich i wyższych 
9.110, duchownych 15.662, oficerów i u- 
rzędników połicyjnych 13800, funkejonarju 


szy policyjnych 37.700, nauczycieli szkół 
powszechnych 62.573. frmkejonarjuszy 
więziennych 3.211, ogólem skarb pań- 
stwa utrzymuje 44.759 osób. 

Ponadto niższych funkcjonarjuszy pań- 
stawowych jest 18.484. Oficerów W.P. 
18.938, podoficerów zawodowych 37.634, 
kolejarzy etatowych i  nieetabowvch 
169.169, funkcjonariuszy pocztowych i 
telegraiicznych 14.057, niższych 13.132. 


Smierć wśród płomieni. 


PRZEPOWIEDNIA WRÓŻKI SPRAWDZIŁA SIĘ. 


Marja Czerniawski, żona bogatego gospo- 
darza,*ze wsi Goć w gm. Irańskiej (w pow. 
Wilejskim) dowiedziała się, że w sąsiedniej 
wsi Karolówce przebywa cyganka-wróżka. 
przepowiadsjąca przyszłość. Korzystając z 
nieobecności męża, który pojechał do lasu 
po drzewo, Czerniaweka, zamknąwszy troje 
swych dzieci w mieszkaniu, udała się do Ka- 
rolówki. 

Wróżka, stara cyganka, niewesołe przepo- 
wiadała Czerniawskie życie. 

— Wystrzegaj się ognix — mówiła — 
przez niego wkrótce spotka cię wiełkie nic- 
szczęście. 

Czerniawska smutna powracała, patrząc 
w zamyśleniu w stronę domu. Nagle jakiś ; 
blask zwrócił jej uwagę. Pożar we wsi. Ja- | 
kiemś strasznem przeczuciem wiedziona, po- 4 
biegła co tchu. | 


Krwawy sanosal 


Wróżba spełniła cię: Gorzały zabudowania 
Czerniawskich. 

Nim nieprzy:omna prawie z trwogi niewia 
sta zdążyła dolecieć do domu, przepalony 
daca z trzaskiem zapadł się. Wkrótce rumęła 
także strawiona pożarem stodoła į obom, z 
której wydobywały się żałosne ryki żywcem 
palącego się bydła. Całe gospodarstwo Czer- 
niawskich spłonęło doszczętnie. 

Z pod gruzów wydobyto zwęglone trupy 
żywcem spalonych dzieci: 5-letniego Mikoła- 
ja, 2-letnią Zofję i 1-rocznego Bazylego, 
które, hawiąc się zapałkami na łóżku, spo- 
wodowały pożar. 

Z inwentarza, prósz zabudowań, spłonęło 
4 konie, 6 krów, 8 owiec, 9 świń oraz kil- 
kadziesiąt sztuk drobiu. i 

Rola eyganki-wróżki jest w tej sprawie 
podejrzana. 


mad konólradon. 


NIEŁUDZKA ZEMSTA CHŁOPÓW WE WSI LĘGNOWO. 


Przed kilku dniami zdarzył się we wsi 
Lęgnowo powiatu Łódzkiego wypadck krwa- 
wego samosądu nad koniokradem Michałem 
Borczykiem. Od dłuższego już czasu we 
wspomnianej wsi s 

ginęły w niewytlomaczony sposób 
konie, a ślady pozostało w śniegu prowadzi- 
ły na szosę, pozy której rósł gesty las. One- 
gdaj kilku włościan postanowiło zaczaić się 
w lesie i obserwować szosę, po które; złodziej 
miał swą zdobycz przeprowadzić. 
Około godziny 2 w nocy 


-|rfRerał cię na drodze jakiś człowiek pro- 
załatać za sobą konia. Gdy osobnik ów mi- 


, nagle z przydróżnych drzew wyszli 
i, którzy dopadli złodzieja, odbili mu 


30-letnia Marja Korfel, zamieszkała Na gjutngica semego 


Wyczerpach, przechodząc przez biegnący: 


Wzdłuż całej sali wałek transmisyjny, za- 
miast po środku przez wolne przejście, zo- 
£tała pochwycona za suknię i chustkę, a 
wciągnięta w obracający się walec, uległa 
straszliwemu zmiażdźeniu całego ciała, 
tak, iż po 10 minutach zmarła, 
4 PODPALACZE Z HROMADY. 
Wykryci zostali sprawcy wiolkiego pożaru, 
ry przed miesiącom strawił wielkie zapa- 
£y Inu, należące do b-ci Szeszłowskich, znaj- 
tace się w Piotrowszczyżnie pow. Moło- 
deczeńskiego. Po miesięcznych poszukiwa- 
Nach stwierdzono, iż podpalaczami byli 
£złonkowie białoruskiej  włościańsko-robot- 
czej Bromady: Eljasz Kucharzewski į Bo- 
kg Ignatowicz działacze Hromady w Gród- 


| OKRUTNA ZBRODNIA POD GRUDZIĄ- 
DZEM. 
AM Dużym 'larpnie pod Grudziądzem do- 
AU potwornej zbrodni. 28-letni syn Soł- 
ss Lewandowskiego wymordował siekie- 
1 całą rodzinę, złożoną z 6 osób. Siekierę 
a awioną znaleziono pod łóżkiem. Moty- 
em zbrodni była chęć zawładnięcia mająt- 
rodzinnym oraz małżeństwo z kochan- 
"wbrew wali rodziców. mordercy. 


STRASZNA ŚMIERĆ NA SNOPKU 
| SŁOMY. 


> Na obszarze dworskim  „Sutragonka” 


TA przywiązali do konia 

i popędzili zwierzę do wsi, które biegnąc 
wiokło za sobą echwyconego. Nad ranem 
zebrali się na naradę chłopi i poczęli obrado- 
wać nad sposobem zadania schwytanemu ka- 
ry. Po pewnym czasie zdecydowano, by 


koniokradowi poodhijuć pięty, 
do której to egzekucji zgłosiło się wnet kil- 
ku chętnych. Borczyka obnażono i wówczas 
poczęji mu chłopi obijać prętami pięty do 
chwili, kiedy e 

ciało poczęio odpadać od kości. ` 

Gdy Borczyk zemdlał zawieczono go do 
pobliskiej rzeczki, gdzie przez wyrąbaną 
przerębe! zanurząno ciało nieszczęsnego zło- 
dzieja, 

Pod wpływem zimna 
Borozyk odzyskał przytomność a wówozac 
wkładano mu między palee drewna, które 
zaciskano. 

Kmiotkówie mieli zamiar w dalszym ciągu 
zadawać tortury sohwytanemu, lecz przybyła 
policja 

ochronmiła go przed mechybną śmiercią. 
Q sprawie całej spisano protokuł, gdyż za- 
chodzi obawa, Że Borczyk wekutek otrzy- 
manych licznych ran umrze. 


Pamiętniki bandyty. 


Ciekawe są te obyczaje umerykalskie. 
Gdy z jednej strony nadchodzą do nae z tam 
tej strony „wielkiej wody“ budujące wia- 
domości o nowych systemach wychowania, 
o wysiłkach pedagogów i filautropów tam- | 
tejszych względem uszłachetnienia ludzkoś- 
ci i wyrabiania instynktów dobrych w mło- 
dzieży — z drugiej znów jesteśmy świadka- 
mi takiej fali zbrodniczoścj i wyuzdania 

w krainie „wszechmocnego dolara*, 
że jedno z drugiem nie chce się w głowie 
pomieścić. Oto obecnie, naprzykład, czytana 
jest z ogromnem zajęciem w Ameryce książ- 
ka p. t.: „You cant win”. („Nie możesz wy- 
grać“) napisana przez niejakiego Jacka 
Blacka, rabusia, odsiadującego karę w wiel- 
kiem więzienin stanu Nowego Jorku, Sing 
Sing. Black opisuje w niej 
z doskonałą znajomością rzeczy į z nieza- 

przeczonym talentem 
przygody swc i różne więzienia, w których | 


— 


przebywał w ciągu dwudziestopięcioletniej 
karjery rabueia, rozpoczęte: już w 14 roku 
życia. Wśród tych obrazków nie brak też 
uwag filozoficznych, jak stwierdzenia, że 
„Ciężka praca“ zbrodniarza 
przynosiła mu średnio 9 dolarów dziennie, 
gdy tymezasem pracą uczciwą mógłby zaro- 
bić bozwatpienia wiecej. Ale — dodaje zaraz 
— życie byłoby w takim razie daleko nudniej 
szc, tekm więc raczej do pełnego wprawdzie 
ndręki, ale wszelkich przygód życia „tram- 
p“ (włóczęgi) i rabusia, w którym nie brak 
było intrygi, walki, pijatyk, dzikich zwierząt, 
ucieczek, zwycięstw i niepowodzeń. Niepo- 
wodzeń tych wszakże ma Black już dosyć, 
poświęca się więc pracy pisarskiej, spodzie- 
wając się zarobić na tem polu dużo i łatwa! 
Reporterzy amerykańscy nie zamiedbali 

oczywiście, zasięgnąć języka o nowym an- 
torze też u kolegów ‘ego w fachu bandye- 
kim, a jeden z tych kolegów taką wydał o 
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I dem do Brukseli na bulwary, 


ł 


Błacku opinję: i 

„Honorowy, zabiegliwy. inteligenty mio- 
dziej z charakterem. robiąc wprawdzie często 
rzeczy opacznie, ale któty także usiłował 
często dckonywać je /aknajlepiej i w chwili 
właściwej”. 


Ze świata. 


PRZENIESIENIE 
Z GDAŃSKA DO BERLINA. 


Szanowny Herr Becker, asystent sądowy 
w Gdańsku, pełniący dotychczas slużhę w 
sekcji dla spraw rozwodowych, właśnie do- 
stał awans z równoczesnem przeniesieniem 
go do sądu krajowego (Landeegericht) nr. 1 
w ..Berlinie. Wiadomo. że nacjonaliści nie- 
mieccy starają się szantażoweć wysokiego 
komisarza Ligi Naródów w Gdańsku właśnie 
na tle pewnej sprawy rozwodowej. Otóż w 
kołach poiitycznych Gdańska twierdzą. że 
zaczczyiny awans p. Becker'a jest w pew- 
nym związku z inscenizacją owaj sprawy j 
rozdmuchiwaniem jej w pismach niemiec- 
kich. Awans tego gentejmena jest ciekawy 
także z tego wsgłędn, że urzędnik sądowy 
Gdańska może być poprostu... przeniesiony 
do ohcego państwa. . 


WAŻNY WYNALAZEK W DZIEDZINIE 
LEKARSKIEJ. 


Dyrektor Instytutu Pasteura w Nowym 
Jorku zrobił doniosiy wynalazek w dzie- 
dzinie leczenia wścieklizny. Podczas gdy 
dotychczas czlowieka, pokąsanego przez 
wsoiekie zwierzę, leczono przeclęzpie 20 
dni, to nowa metąda skraca czas lecze- 
nia na 5 dm, a w lżejszych wypadkach 
nawet na 3 dni. Francuskie i niómieckie 
czasopisma fachowe wyrażają się bardzo 
przychylnie o nowej metodzie uczonego 
jugosłowiańskiego. 


KINOMANJA KRÓLA BELGIJSKIEGO. 


Król Albert jest zapalonym wielbicie- 
lem sztuki fiimowej, protwkuł jednak 
dworski sprzeciwie się uczęszczaniu mno- 
narchy do kinoteatrów, wobec czego wy 
nagradza on sobie to obficie w czasie po 
bytu incognito zagranicą. Będąc ostatnio 
w Paryżu, udał się on. jak donosi „Cr! 
de Paris", na kikka godzin przed udjaz- 
by obej: 
rzeć znany obraz na tle dziejów Poiski 
podtytułem: „Szachista”. Ambasador bel 
gijski, zaniepokojony dłuższą nieobecno- 
ścią króla, z radością ujrzał go powraca- 
jącego na parę minut przed ruszeniem po 
ciągu. „Nie mialem żadnej przygody” 
tłomaczył Albert baronowi Gaiffier d'He- 
etroy, „lecz, wychodząc z „Marivaux“, 
zauważyłem, że w najbliższym kino: dawa 
H „Burak z nad Wołgi”. więc skorzysta 
lenn ze sposobności, by i ten film zoba- 
czyć”. Nawet królom trudno jest zaspa- 
kajać wszystkie swoje upodobania! 


KIEPURA W BERLINIE. ` 
Jak donoszą z wiarogoduego źródła, pri- 
madonna opery wiedeńskiej, Joritea, wystą- 
pi w „Tosce* w operze berlińskie,. Di4 padnie 
sienia zaś tej pierwszorzędnej atrakcji | fen- 
6icji artystycznej, równocześnie z Jetttza 
wystąpi jej partner wiedeński, Jan Kiepuru. 
Joritza za występ w Berlinie otrzyma {0.000 
marek, podczes gdy Kiepura 3.000, Aiast 
dotychozasowych 1.000. Berlin artystyczny 
— jak piszą dzienuiki berlirskie — szaleje 
już z radości. 


LEW W ŁÓŻKU. 


Z pewnego cyrku pod Paryżem w Czasie 
przedstawienia udało się zbiec lwicy, która 


ku przerażeniu publiczności naprzód wpadła 


na widownię, poczem uciekła na ulicę. Ucie- 
kając przed dozorcami, lwica zapędziła, się 
do pewnego sklem kolonialnego, którego 
urządzenia zniszczyla, poczem  eohodam: 
przeszła do właściciela sklepu, który właśnie 
leżał w łóżku. Lwica, nie namyślając się 
długo, wlazła do łóżka i położyła się obok 
Spiącego kupca. Lwicą widocznie była lis- 


, kawą, gdyż oparła głowę na piersiach kupea. 


Można wyobrazić sobie minę kupca. gdy po 
obudzeniu sję spostrzegł tak „milą“ towa- 


| reyszkę. Po chwil! przybyli dozorey i zatwałł 


Iwieę. 4 


PRZEWAGA KOBIET W SZKOŁACH 
i AMERYKAŃSKICH. 
Waszyngtoński .Sehool-kie"* stwierdza 
że od roku 1880-go do chwili obecnej li- 
coba nauczycieli w stosunku do nauczy: 
cielek -zmniejszyla się z 43 procent do 17 


procent, a w niektórych stanach na 6 nau- * 


czycielek przypada idon tvłko nanczy- 
ciel, 7 


„KURJER ZACHODNI. — piątek 25 lutego 1927 roku. 


Abisynji. 
(Kor. własna „Kurjera. Zachodniego”) 
Dributti, w styczniu 1927 r. 


spadły pierwsze deszcze wiosenne. Step 
abisyński pokrywa się lóniącą ziełenia: lu- 
dzie i zwierzęta oddychają pełną piersią po 
'llugich miesłącach mzy “która letargicna 
sknła przyrodę. 

Arussi wyruszają na polowanie. Zbliska 
i zdaleka ńciągają rośli silni wojownicy, na 
koniach lub pieszo. Każdy z nich uzbrojony 
jest w dwie włócznie, które trzyma w pię- 
śui f krótki miecz. nadający się mniej do 
przebijania zwierza. więce; to do rozłu- 
pywania kości. Wielu z nich ma oprócz tego 
tarczę ze skóry krokodytowej: miektórym 
fantastycznie zwieszu wię z ramion ekóra 
lamparta (wich skór mie widać — jakkoł- 
wiek niejeden Arussi mógłby się nig po- 
szczycić, gdyż skóry lwie muszą być qdda- 


sły: step ma być otoczony szerokiem ko- | 
ece, gdzie rzeka Ru!buile wpada do wielkie- 
go słonego jeziora, Horra Abjata. 


„Dema! (naprzód)* — pada rozkaz przy- 
łem, obława zaś spędzić zwierzynę w miej- 
wódcy. „Dema!!!“ — roznosi się okrzyk wo- 
koło. Jeźdźcy z zadziwiającą lekkością wska- 
kują na koń i cwałują w kierunku Horra 
Ahjata — 'eet to najdalsze prawe skrzydło. 
Lewe skrzydło stanowią piesi i konni. którzy 
pomieszani — rozciągają się sznurem, tak, 
iż jeden myśliwy oddalony jest od drugiego 
o 50—200 kroków. Po godzinie olbrzymi ten 
sznur, tworzący łuk długości 15 kilometrów, 
poczyna się zawieśniać ku środkowi. 

Ukazują się pierwsze antylopy i gazelle — 
znikają wśród krzaków. Nagle.. Jeden z 
jeźdźeów rzuca się błyskawicznie naprzód. 
„Keransa! (lampart) — przeszywa powie- 
wietrze zachwytnie niespokojna wieść. Jak 
naelektryzowami zrywają wię najbliżźa piesi 
i fruwają — zda się — pomad ziemią ku 
jeźdźcowi, który ciska właśnie włócznię w 
krzaki. Po chwili roziuszony lampart wyska- 


a 


ue rządowi abisytskiemu). Myśliwi dzielą się 4 kuje'z gęstwiny, z tkwiącą w ciele włócznią į 


na grupy; przywódcy naradzają się, by pu- 


wspina się na konia i potężną lapą sięga ku 


Nr. 36. 


| ZZOZ SZK AZ ZZL ZZ ZZO ZZA DE LZY Z TZ ZZ 


nawpói oskalpowany nie traci przytomności 
umnyslu: pewnym ruchem whija w zwierza 
drugą włócznię, podezas gdy nadbiegli to- 
warzysze rozłupują mieczami czaszkę, kark 
i krzyż pacierzowy drapieżnika. Wszystko to 
dzieje się z tak nieprawdopodohmą szybko- 
ścią, iż trudno jest uchwycić poszczegółne 
momenty tej jedynej w swoim rodzaju wałki. 
Rannqgo ;eżdźca kładą towarzysze na. ziemi. 
ekładzją ziołami Jeczniczemi, opatrują i znów 
sadzają na koń. by odprawić go pod opieką 
przyjaciefa do najbliższej osady: biedaczysko 
» całą cierpliwością zmosi niozbędne zabiegi 
i — pomimo bólu — uśmiecha się błogo, epo- 
glądając na swą zdobycz — skórę lamparta. 

„Deffa, dema! (prędko naprzód!)* — pada 
drugi rozkaz. Obława posuwa się naprzód. 
Stada antylop i gazel napróżno pędzą przed 
siebie, by umknąć przed myśliwym. Drzewa 
i krzaki stają się rzadsze; równina odslania 
się coraz bardziej; po prawej stronie widać 
szeroką, hłyszezącą powierzchnię jeziora. Tu- 
many kiwrzu unoszą się w powietrzu, wzłite 
kopytami oszajałej zwierzyny. Krąg myśli- 
wych zacieśnia się tak mocno, iż ‘eden od 
drugiego oddalony jest już zaledwie o kilka 


wziąć plan polowania. Plan to prosty, a ści- | głowie jeźdźca, zdzierując z niej skórę. Lecz | kroków. 


Wówczas dopiero dusza dzikich synów 
stepu przejawia się w pelni. Oczy ich płoną 
pożądaniem mordu i krwi. mięśnie napinają 
się jak cięciwy; w radosnych pięściach włó- 
cznie drgają życiem. Konie, zlame pianą. 
szaleją wraz z ludżmi. Pod palącemi promie 
niami słońca wiruje chaos, który rozbrzmie- 
wa rykiem sząkali, jękami antylop i wrza- 
skiem triumfujących budzi. 

Kończy się rzeż. Mięso ubitej zwierzyny 
podzielone zostaje po bratersku (skóra est 
własnością tego, kto pierwezy cios zadał) 
i na miejseu surowe spożyte. Z rozhpanych 
kości chciwe wargi wysysają ciepły szpik. 
Potem myśliwi wraz z końmi zbiegają ku 
strumieniowi i długo gaszą piekące pragnie- 
mie. Odpoczynek w cienin olbrzymich drzew 
trwa już krótko; utrudzonym myśliwym ni- 
zby: spieszy się do domu! 

Równina zapada znów w swą zwykłą oi- 
*zę, w której jodnak złowrogo szeleszuza 
skrzydła nadciągających zawsząd krnków ` 
wron. A gdy noc rozpostrze swe zasłony, wy- 
chylają się: z tajemnych kryjówek hijeny i 
szakale, by uraczyć się resztkami uczty czło 
wieka. 

M. 


OGŁOSZENIE. 


Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym P, i O. Sk, w 
Zawierciu Edward Asendi ogłasza, że celem pokrycia zale- 
głości Skgrbowych w dniu 24]l1 1927 roku od godziny 10 tej 
rano w Porębie gm. Poręba odbę izte się sprzedaż przez li- 
cytację ruchomości należących do Twa Akcyjnego „Poręba“, 
a mianowicie: garnków, piecyków, sieczkarek, pługów i wiele 


sóżnych rzeczy wyrobu latryki. 


1158 


Zawiercie; 24*]l 1927 r. 


Sekwestrator Skarbowy: Ed. Asendi 


aira ietinimiczica mi or TY TZTYSTY WAWER 


We wtorek | marca r.b. ogo- 
zinie fl-ej rano w Dąbrowie 
Górniczej, przy ulicy 3 maja 1, 
w lokalu Stowarzy zenia wla- 
ścicięlh nieruchomości, odbędzie 
się licytacji ruchomości, na] żą 
cych ao Dąbrowskiej Spółdziel 
ni kredytowej, składających się 
z kasy ogniotrwałej 1 innych 
przedmiotów, 2156 


A 


DROBNE OGŁOSZENIA, 


i Kupno i sprzedaż. l 


A a a 
Mo sprzedania cukiernia z praco- 

wnią, Wiadomość Będzin, Mała- 
„huws« cgo 41 Cukiernia, 1166-3 


KINO-TEATR 


RNT 


Kino STELLA ! 


| w Zawierciu. 
|. D e rA EE e 


Ogtoszenie. 
MAGISTRAT 4, SOSNYWCA SPRZE 
DA 1 kocioł parowy frmv „Peeta“. 1 
kocioł filttowy okrągiy, 1 zbiornik 
3x31x 25! metr., 2 ketły do oczysz 
Czania wudy, 6 pieców okrągłych, 12 
komnletów rur ramowych, 35 tom- 
plerów/rur kręconych, 4 Drzykrywy de 
kotiów dezynfekcyjuych, 15) szi. rusz- 
tów pod kotły, 8 pudstaw z żelaza 
lanego pod kotły, i komin muruwa- 
av z cegly wysokości 3 mtr na roz- 
biórkę uraz inne stare żelastwu la- 
ne i «wie jako Szrnele 

Oferty Z pouaniem teny ząpkaź- 
dy poseczególny przedmiut lub ogó- 
iem, a sa szmeic ceny za jeden kilo- 
gram. należy składać uo I0 marca 
r. b. w zap eczęluwanych kopertach 
z napisem „Oferta na kupno żela 
stwa” pu Mag stiatu m. Sosnuwca — 
Biuru Gówne, —gazie też udzielace 
Sa Dliższe szczegóły 1154 


W tych dniach otrzymaliśmy znów 
z Paryża transport 


Perfum na wagę 


w najpiękniejszych zapachach 


Wydlarnia i Perfumeria T-wa „Sita“ 
Sosnowiec ul. Kościelna — 1149-2 


Posady i prace. 


pPotrzetoy pracownik fryajerski od 
zaraz lub od pierwszego. Dabro- 
a. aNczek 1124 3 
lutrzeomi t «arze i Dłacharz  Zyła- 
sząć się: Warsat. Mechaniczae Wł 
Paiąk i S-ka, Dąbrowa Gór, Picsud- 
skiego 14. a  __ 1151 2 
periere na praktykę biurowa przyj- 
mę Wymazane średnie wykształ- 
cenie, zgłoszenia: inż. jerzy Baue- 
reriz, Sosnowiec, 3-gu Maia 7, oficy- 
na 1135-3 


pt? bna kelncikxa | čucüaika do 
kawis „ Opu arnej", zOsAi wiec, 
Warszawska 6 115>-2 
Mr" imt.ligentna panienca z sre 
anm wyaształueniem poszukuje 
praktyk: biuruwe]j diuo ekspedjentki, 
zgaaza się chętnie pracuwac dwa 
m esi ce bezinieresuwnie. Zgioszeni 
„hurjer Zachodmi* >usnuwiet „dia 
pv-zuwującej”. 1164 


£ 


Różne. 


ęgiel drzewny „ruby smolarski 
dustarczam wag Jnuwo. Łazy po- 
wiat Będaim, Cupiai. 


Od czwartku 24 lutego do wtorku | marca 19.7 roku włącanie 
najpotężniejsze arcydzieło genjalnego twórcy „Dziesięciorga przyka- 


Dziś i dni nastęone 

wyświetla polski 

fint w lO-ciu ak- 
tach p. t. 


. Kino 
Sfinks 


Od piątku 25 
i dni następne 


CENY PRENUMERATY: I 


Orenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu f: Przed lokelsm (Pierwsza strona) za wierczmm 1-łamowy uklad 4-szpaltowy s p- 
lub z przesyłką pocztową pes i 


3 ZŁ 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Kł. 
Cena egzemplarz. 20 groszy. 


Sosnowiec: ER PARE Te Dębiliska Nr. I. Telef, Nr. 73. Roiowice: 
Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 8. telet. 1-25. — Zawiercie, d-g Maja 27. 


łedakter TADEUSZ OPIOŁA. 


tekscie . 


zań“ mistrza Cecila B, de Mille'a p. t 


BURŁAK Z NAD WOŁGI 


podług rozgłośnej powieści K. Bercavici'ego,. „The Volga Boatman“, 


| ONZE a 

. Sensacyjno obyczajowy dramat w 10 aktach 

Dro â Zatracenia W rolach anaszów Žalamartı Zalavie. :—: 
NZ Z ZZOZ 

Nau Piugialił WLDSULA AUMLDJA p. ie 
© EW O W R O RRC l ||| 


cE 


swym | ita N  » 


| zastokstam -L-EAA E 0 aare „5 
S Nekrologi w tekście, za wrersz mm. |-/2m. nktad t-szpaitowy 
E AES RE E, AAA 


(de 50 wierszy) 15 gr. 
(do BO 


(porad 100 w.) 35 . 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogloszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


klep Piutoa, Sosnowiec Piłsudstie= 

go 14 Poleca wyborna kawę 
paloną. surugaty kawy, herbatę, cy- 
korie, figowę, kakao, czekoladę, ma- 
karon, 1118-3 


pa—an 
portrety z fotografji w dębowych iub 
złoconych ranach dla wszystk ich na 
raiypo 10 groszy dziennie, 3 zł. mle- 
sięcznie Wykonywuje zakład pottre- 
towy Lazara, Sosnowiec, Piłsudskie- 
go_14. 1013 
"Za wszelkie dlugi Heleny Ordyń- 
a4 skiej nie odpowiadam i p'acić nie 
będę Z. Margowska 24 II-1927 r. 
1152 
D” pewnego interesu w Katowicach 
poszukuję wsoólnika z kapiata: 
łem 6 ść tysięcy. Zyski gwarantowa- 
ne Oferty: „Kurjer Zachodni" „Soli- 
aność“ 1115 
D- 23 lutego br. zg nęła suka ra- 
sy „Dug buldog", uszy obcięte, 
ogoan długi, kolur: taty czarne i bia- 
le, wad aca się „Wera” prosi się od= 
prowadzić za wynazrudzenen pod 
adresem: Dawid Feder, Będzin Mo- 
dtzejuwska 86 1165 


l Lokale i 


O UNTE AGA n D mna 

est do wynajęcia od I marca po- 

kój z osubru m wejściem przy ul 

J 3 Maja w osnowcu. Wiadomość: 
„Kurjer Zachodni”. 1169 


Nauka i wychowanie. 


1 <a a iw w | a O 
i pyterowritii wyucza darmo listownie 


Redakcja „tenurafa  rolakiego 
i Warszawa, Szczygia 12. 712 


Największy triumf kine matagtafji! 


cze techniki oraz uwydatnione najnowsze metody skupionej, 


Zgubione dokumenty. 


dowód 


tomka Stanisław zgubił 
osobisty wydany przez starostwo 


„ędzińskia 1135=3 
| GERE Władysiaw aguonu ksta- 
teczkę Kasy Chorych, wydaną w 
Myszkow.e praeż fabrykę Bauerertza. 
1127-2 
gaa rański zgu0 kurtę Urupo- 
wą, wydaną przez 6 p. a. p, w 
nrąkuwie, [s u7 
yeri Albert zgubi? papiery woj- 
stowe, wydaat przes PAU S0- 
snuwiec. Nin.ejszym "GAR 
1161 


W tilmie tym zastosowano zdoby- 


pozba 


wionej szarży, gry! — Wspaniały uroczysty pean na cześć wielkiej, 
uduchowionej miłości! Nicią przewodnią tego natchniunego dzieła jest 
miłość 3-ch różnych sabie urodzeniem ! zspatrywaniem osób: Burłak, 
Księżna, Białogwarózista. — W rolach głównych: Elinor Fair, Julja 
Faye, Wiliam Boyd i Michał Varkonyi. — Podczas wyświetlania obra- 
zu będzie śpiewał chór, skladający się z 20 osób, w niedzielę z 40 a- 
sób, — Pomimo olbrzymich kosztów ceny miejsc niepodwyższone. — 
Kupony ną bilety ulgowe w niedzielę n'eważne. 


Anons! 


w obrazie 


Od poniedziałku 28 i dni 
następne wystąpi słynna artyatka 


BUNT MIŁOŚCI. 


CHATA ZA WSIĄ, 


Gora Sisan 


NY OGŁOSZEŃ: 


SiE 


SBE 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, powyżej 20 wyra | 
zów 15 gr. za wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 15 gr. za wyraz 
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. drożsre 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń. 
adminiatracja nie odpowiada. 


Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 


Druk. „Kuriera Zachodniego” w Sosnowcu. Dehlińska 1. 


REDAKCJA i 
ADMINISTRACJA | (Telefon Nr. 23-04.) 


4 ul. Gliwicka Nr. £ 


- Grodziec, Będzii: 2 


"zzz za a Pe a T 
"Wydawcy: Sp. Ake. „KURJER ZACHO DNI*/ 


